
Teksty dokumentów, 
przyjętych na. naradzie 
Doradczego Komitetu 
Politycznego państw- 
członków Układu War­
szawskiego, która odby­
ła się 2 grudnia 1970 r. 
w Berlinie — zamiesz­
czamy na str. 2.
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WIELKOPOLSKI
W. Gomułka na uroczystościach Pracować lepiej - znaczy efektywniej

z okazji Dnia Górnika
Centralna akademia w Zabrzu

W czwartek w przededniu dorocznej „Barburki” — święta 
przeszło półmilionowej rzeszy górników, na Śląsku odbyły się 
główne uroczystości Dnia Górnika. W uroczystościach 
uczestniczył gorąco witany przez górniczą brać I sekretarz 
KC PZPR, Władysław Gomułka — honorowy górnik PRL.

Dzień Górnika
w Zagłębiu Konińskim
W przeddzień tradycyjnego 

święta Dnia Górnika odbyły 
się liczne.imprezy i uroczysto­
ści barburkowe w Zagłębiu 
Konińskim. Przedstawiciele 
dyrekcji i samorządu robotni­
czego Kopalni Węgla Brunatne 
go „Konin”, Konińskich Zakła 
dów Naprawczych Przemysłu 
Węgla Brunatnego, Zakładu 
Doświadczalnego Urządzeń 
Górnictwa Odkrywkowegą 
„Po+tegor” spotkali się z zaslu 
żernymi pracownikami swoich 
zakładów, emerytami i renci­
stami. Odwiedzono także cho- 
rych w szpitalach i domach o- 
raz wdowy i sieroty po górni­
kach, składając najlepsze ży­
czenia, wraz z barburkowymi 
upominkami i kwiatami.

Odbyły się już także pierwsze, 
uroczyste akademie z okazji 
Dnia Górnika. Szczególnie imd 
niosły cbaęakter miało barburko 
we spotkanie w Konińskich Zakła 
dach Naprawczych Przemyślu Wę 
gla Brunatnego, gdzie w czasie u- 
roczyStej akademii nastąpiła de­
koracja najbardziej zasłużonych 
pracowników odznaczeniami, wrę 
czono także dyplomy i kwiaty. O- 
wacyjnie przyjęto 7 górników, 
którzy w tym przemyśle przepra­
cowali już 25 lat.

Wśród srebrnych jubilatów 
znajdują się m. in. doświadczę 
ni fachowcy górniczego stanu: 
pełniący obecnie funkcję I se 
kretarza Komitetu Zakładowe 
go PZPR — Bolesław Belko, o- 
raz pierwszy wytapiacz miej­
scowej odlewni KZN — Donat 
Fałfus i górnik Bohdan Ko- 
walczykiewicz. Otrzymali oni 
specjalne odznaczenia za wy­
sługę lat, nagrodę jubileuszo­
wą i pamiątkowy dyplom. 8 
pracowników zakładów udeko 
rowano honorowymi odznaka­
mi „Zą Zasługi w Rozwoju 
Woj. Poznańskiego”. Były tak 
że odznaki zasłużonego przo­
downika pracy socjalistycznej, 
racjonalizatora produkcji 3 
brygady: Tadeusza Kujawy, 
Władysława Czupryńskiego i 
Czesława Wawrzyniaka otrzy­
mały odznaki i tytuły BPS.

(zet)

W godzinach rannych mini­
ster górnictwa i energetyki — 
Jan Mitręga udekorował w Ka 
towicach kilkudziesięcioosobo­
wą grupę zasłużonych górni­
ków odznaczeniami przyznany 
mi im przez Radę Państwa.

Władysław Gomułka w to­
warzystwie gospodarzy woje­
wództwa: Edwarda Gierka, Je 
rzego Ziętka oraz wiceministra 
przemysłu ciężkiego Ryszarda 
Trzciońki zwiedził przed po­
łudniem uruchomiony przed 
rokiem nowoczesny wydział 
rur spiralnie spawanych w ka­
towickiej hucie „Ferrum”. a 
następnie w Politechnice Ślą­
skiej w Gliwicach zapoznał się 
z opracowanymi przez naukow 
ców tej uczelni technologia i 
urządzeniami do produkcji be­
tonów prasowanych.

Kulminacyjnym punktem 
uroczystości „barburkowych” 
była 3 bm. centralna akade­
mia w Domu Muzyki i Tańca 
w Zabrzu. Wielką widownię 
wypełniło ponad 2,5 tys. gór­
ników w odświętnych, galo­
wych, czarnych i stalowych 
mundurach — reprezentantów 
wszystkich górniczych ośrod­
ków kraju.

Dochodzi godzina 15.30. Witani 
gorącymi oklaakaml wchodzą na 
*:»lc i zajmuła miehea w Prezy­
dium: I sekretarz KC P7PK. ho­
norowy górnik PRL — Władysław 
Gomułka, gospodarze ziemi nl;i»ko- 
żaglebiowskle.1 z członkiem Biura 
Politycznego KC, I sekretarzem 
KW PZPR w Katowicach — Edwar

Rozlegają się dźwięki hym­
nu państwowego i hymnu gór 
niczego.

Akademię otwiera przewod­
niczący ZG Zw: Zaw. Górni­
ków — Michał Specjał. Przy 
gorącej owacji zebranych wi­
ta on przybyłych na uroczy­
stość, pozdrawia Dolskich gór­
ników i ich rodziny.

Następnie M. Specjał prosi 
o zabranie głosu Władysława 
Gomułkę (skrót przemówienia 
podajemp na str. 3).

Oficjalną część akademii 
kończy Międzynarodówka. W 
drugiej części z bogatym, barw 
nym programem, prezentowa­
nym po raz pierwszy górniczej 
widowni, wystąpił państwowy 
zespół pieśni i tańca „Śląsk”.

PAP

Na sali znajdują się
górnicy radzieccy z 
nistrem przemysłu

również 
wicemi-

węglowego
Ukrainy Pawłem Iwanowem,

Nad stołem prezydialnym wielki 
napis: ..Górniczy trud — ojczyźnie 
i partii”.

20-lecie Towarzystwa 
Wiedzy Powszechnej

1 „Głos" w prenumeracie

3 bm. odbyło się w War sza 
wie uroczyste plenarne posie­
dzenie Zarządu Głównego To­
warzystwa Wiedzy Powszech­
nej, zorganizowane z okazji 
20-lecia Towarzystwa.

Prezes ZG TWP prof. Zyg­
munt Rybicki przedstawił do­
tychczasowy dorobek towarzy 
stwa i omówił jego zadania 
na lata przyszłe.

Następnie zabrał glos Jan 
Szydlak, który złożył wyrazy 
uznania za dotychczasową dzia 
łalność TWP oraz życzenia 
dalszego pomyślnego rozwoju 
największego w naszym kraju 

(stowarzyszenia upowszechnia­
jącego wiedzę. (PAP)

Konferencje PZPR w Wielkopolsce

KAMPANIA SPRAWOZDAWCZO-WYBORCZA POL­
SKIEJ ZJEDNOCZONE! PARTII ROBOTNICZEJ W CA- 
ŁEJ PFŁNI W WIELKOPOLSCE ODBYŁY SIĘ WCZO­
RAJ KOLEJNE KONI ERENC.IE POW IATOWE — W J \- 
ROCIN1E, GOSTYNIU, PLESZEWIE, RAWICZU ORAZ 
W POZNAŃSKIEJ DZIELNICY JEŻYCE. W TOKU ICH 
OBR \D PODSUMOWANO DOROBEK GOSPODARCZY 
I SPOŁECZNO-POLITYCZNY POSZCZEGÓLNYCH RE­
GIONÓW, WYTYCZONO PROGRAM DZIAŁANIA NA 
NAJBLIŻSZE LATA ORAZ DOKONANO WYBORU 
NOWYCH WŁADZ PARTYJNYCH NA NAJBLIŻSZĄ
KADENCJE WYBRANI ZOSTALI RÓWNIEŻ DELE- 

----------WOJEWÓDZKĄ PZPR.GACI NA KONFERENCJĘ

JAROCIN
W Powiatowej konferencji 

Sprawozdawczo - Wyborczej 
PZPR w Jarocinie uczestniczy 
to 177 delegatów reprezentują 
cych ponad 5 500 członków i 
kandydatów, skupicAych w 
218 podstawowych i oddziało­
wych organizacjach partyj­
nych. Przybył na nią również 
członek KC, I sekretarz KW 
PZPR — Kazimierz Barcików 
ski. Wprowadzenia do dy­
skusji nad referatem sprawoz­
dawczym oraz projektem pro-

Nowe zasady finansowania 
działalności socjalnej

1 stycznia 1971 r. wchodzą w życie nowe zasady finanso­
wania działalności socjalnej zakładów pracy, zawarte w 
podjętej niedawno uchwale Rady Ministrów w sprawie fun 
duszu socjalnego w przedsiębiorstwach państwowych. Zada­
nia organizacji i instancji związków zawodowych w prawi­
dłowej realizacji tych zasad były 3 bm. przedmiotem nara­
dy w CRZZ. Prowadziła ją sekretarz CRZZ —- Irena Sro-
czyńska.
Głównym założeniem zmian 

wprowadzonych uchwałą RM, 
której projekt przekonsultowa 
no szeroko z instancjami 
związkowymi, jest pozostawie­
nie załogom większych niż do 
tychczas możliwości decydowa 
nia o wyborze kierunków dzia 
łalności socjalnej i kultural­
nej w zakładzie, stopniowe ła­
godzenie różnic między przed­
siębiorstwami i zjednoczenia­
mi w wysokości środków 
przeznaczonych na te cele o- 
raz lepsze wykorzystanie u- 
rządzeń socjalnych.

Działalność socjalną w zakła 
dach podzielono na 2 grupy 
usług, odmiennie finansowa­

kosztów działalności operacyj­
nej przedsiębiorstwa.

Druga grupa usług — to ta­
kie, które wiążą się głównie z 
poprawą warunków socjalno- 
bytowych pracowników i ich 
rodzin oraz emerytów i ren­
cistów, zatrudnionych po­
przednio w zakładzie. Chodzi 
tu o ośrodki wypoczynkowe i 
sanatoryjne, placówki kultu­
ralno-oświatowe, ' opiekę nad 
dziećmi i młodzieżą, urządze­
nia sportowe. Usługi te będą 
finansowane z funduszu so­
cjalnego, który wprowadza u- 
chwała RM. (PAP)

gramu działania jarocińskiej 
organizacji partyjnej na lata 
1971-72, które dostarczone zo­
stało uprzednio uczestnikom, 
dokonał I sekretarz ustępują­
cego Komitetu Powiatowego 
Bolesław Popiela.

W 3-godzinnej debacie — do 
dyskusji zgłosiło się ponad 30 
delegatów. Analizie stopnia rea 
lizacji zadań wytyczonych na 
poprzedniej konferencji na o- 
kres ostatniego 2-lecia kończą 
cej się 5-latki, towarzyszyła 
również troska o dalszy-, inten 
sywny i wszechstronny rozwój 
wszystkich dziedzin życia poli 
tycznego i gospodarczego Zie­
mi Jarocińskiej.

Zabezpieczenie warunków 
intensyfikacji produkcji prze­
mysłowej i rolniczej, dotskona 
lenie form organizacji, uspraw 
nienie handlu i usług, podnie­
sienie poziomu pracy wycho­
wawczej wśród młodzieży, 
większe aktywizowanie dzia­
łalności społecznej kobiet 
— oto tylko niektóre z tema­
tów, które były przedmiotem 
rozważań uczestników dysku­
sji.

Podsumowując obrady, Ka­
zimierz Barcikowski omówił 
aktualne problemy gospodar­

nie wymagań w stosunku do kadr 
kierowniczych. Dzisiaj działacie i 
kierownicy muszą się uczyć prary 
organi<ai‘yjnej oraz ekonomicznej 
analizy i umiejętności posługiwa­
nia się nią Jako elementem racjo 
nalnego rachunku ekonomicznego.

Zabierając glos w dyskusji, 
sekretarz KW Jerzy Zasada 
wysoko ocenił działalność gos­
tyńskiej organizacji partyjnej, 
jak również przebieg samel 
konferencji. Odznaczała się 
ona duża roz.wagą i głęboką 
troską o dalszy r&zwój powia­
tu, Dowodem pełnego zaangażo 
wania się w pracy politycznej 
— mówił sekretarz — są wynl 
ki produkcyjne. Zatem ambic­
ją ociągających się w produk­
cji powinno być dorównanie 
przodującym. Nie ma w tych 
sprawach rzeczy drobnych, na 
które można by przymykać 
oczy. Świadomość tego jest po 
trzebna wszystkim, szczególnie 
jednak •— w warunkach gostyń 
skich — w instytucjach pracują 
cych na rzecz rolnictwa. Osią 
ganię lepszych wyników zale­
ży bowiem od współdziałania 
wszystkich ludzi pracy. Na ta­
kie współdziałanie czoka nasza 
gospodarka, (jk)POZNAŃ-JEŻYCE

nych. Pierwsza to usługi
bezpośrednio związane z po­
trzebami produkcji i rozwoiu 
zakładu. Zaliczono tu m. in. 
hotele robotnicze, szkoły przy­
zakładowe, stołówki, ośrodki 
służby zdrowia, a także wy­
datki na stypendia fundowane 
i praktyki studenckie. Środki 
na ten cel będą wliczane do

□ □□□A
Zachmurzenie duże, miejscami 

opady deszczu. Temperatura ma­
ksymalna od 2 st. na północnym 
wschodzie do a st. na zachodzie 
kraju. Wiatry słabe i umiarkowa­
ne z kierunków zachodnich.

cze kraju d, nakreślił w związ­
ku z tym zadania stojące
przed przemysłem i rolnic­
twem pow. jarocińskiego. Cie­
szą — stwierdził mówca — suk 
cesy Jarocińskiej Fabryki O- 
brabiarek i Jarocińskich Za­
kładów Przemysłu Maszynowe 
go Leśnictwa, wysoka wartość 
ich produkcji. Chodzi jednak 
o to, aby również dobre wyni­
ki osiągały wszystkie przed­
siębiorstwa. (zsz) •GOSTYŃ

W „Ruchu“ 
tylko do soboty

Każdy może zapewnić so­
bie codzienne otrzymywa­
nie naszego dziennika w pre 
numeracje.

Przedpłaty na prenume­
ratę „Głosu Wielkopolskie­
go” w roku 1971 bez żad­
nych ograniczeń przyjmują:

A „Ruch” — tylko do so­
boty, 5 bm., przy czym 
wpłaty należy dokonać blan 
kietem PKO bezpośrednio 
na konto „Ruchu”: Poznań 
numer 122-6-211831;

, a listonosze i urzędy 
'i pocztowe — do 15 grudnia 
br.‘

Cena prenumeraty wy- 
nosi: na kwartał — 39 zł; 

’ na półrocze 78 zł; na rok — 
i 156 zł.
• W razie jakichkolwiek trud­
ności z .zamówieniem ..Głosu’ 
w nrengimeracie orosimy o za­
wiadomienie redtkeli listerr, 
lub telefonicznie: nr telefont 
657-18.

Polityczna sesja NATO
W siedzibie Paktu Północno- 

Atlantyckiego rozpoczęła się wczo 
raj w godzinach rannych polityes 
na Część sesji NATO z udziałem 
ministrów spraw zagranicznych 15 
państw (łącznie z Francją). Po­
przednie dwa dni były poświęco­
ne problemom wojskowym i fi­
nansowym. W stolicy Belgii znaj-

li USA przeciwko Demokratycz­
nej Republice Wietnamu dokona­
nych w dniach 21 i 22 listopada, 
podkreślił, że zrodziły one wyjąt­
kowo poważne konsekwencje dla 
sprawy pnkoju w Wietnamie, w 
Indoehinach, w Azji poludninwo- 
wschednicj oraz dla przyszłości 
obecnej konferencji paryskiej.

Szpiegostwo 
nad Kanałem Sueskim

wDziennik „Al-Ahram” pisze 
numerze czwartkowym, że mimo

dują 
(USA),

się m. in. William Rogers
Alec

Brytania),
Douglas Home (W. 

Maurice Schumann
(Francja) | Walter ^»cheel (NRF).

Paweł VI w Indonezji
W czwartek, papież Paweł VI 

zakończył wizytę w Australii.
Specjalnym samolotem udał się 

z Sydney do Djakarty, która jest 
następnym etapem jego podróży.

Z konferencji paryskiej
W czwartek w Paryżu odbyło się 

kolejne 93 plenarne posiedzenie 
czterostronnej konferencji w spra 
wie Wietnamu. W swym wystą­
pieniu szef delegacji DRW Nuan 

; Thuy nawiązując do aktów agre-

tMFWTT

CAW 
IN 
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Akcja „Tupamaros”
W czwartek rano partyzanci 

organizacji „Tupamaros” wy
z

dzill w powietrze w Monteyideo, 
studia stacji telewizyjnej „Saeta”. 
Akcję prowadziło 7 partyzantów^ 
w tym jedna kobieta. Pracowni­
ków zmuszono do opuszczenia bu 
dynku, a następnie dokonano w 
jego wnętrzu eksplozji kilku 
bomb.

WAMAAAMMMMAAMAAW

iż Stany Zjednoczone poinformo­
wały o przerwaniu szpiegowskich 
lotów maszyn „U-2” nad Kanałem 
Sueskim, Amerykanie' kontynuują 
operacje szpiegowskie nad egip­
skimi pozycjami wojskowymi, 
przy użyciu sztucznych satelitów.

Amerykańskie satelity sz.piegow 
skie dostarczają informacje do 
Specjalnej stacji w NRF, która na 
stępnie retransmituje je do USA.

Próba rakietowa USA
W środę Amerykanie przeprowa 

dzili na Przylądku Kennedyego 
próbę wystrzelenia rakiety mię- 
dzykontynentalnej „Minuteman 
3” z trzema głowicami, mającymi 
osiągnąć wyznaczone cele w od­
ległości przeszło 8 tys. km w po­
łudniowo-wschodniej strefie Ocea 
nu Atlantyckiego. Nie udzielono 
żadnych informacji, dotyczących 
tej próby, poza oświadczeniem, 
że przebiegła ona pomyślnie.

Zadania produkcji rolnej 
5-Latki zostały wykonane w 
całości — taki meldunek usły­
szało wczoraj na Powiatowej 
Konferencji Sprawozdawczo- 
Wyborczej PZPR w Gostyniu 
178 delegatów, reprezentują! 
cych 4 567 członków partii tego 
powiatu. W obradach uczestni­
czył m. in. zastępca członka 
KC sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu — Jerzy Zasada. We 
wprowadzeniu do dyskusji I 
sekretarz KP PZPR w Gosty­
niu — Cezary Kowal a k nakreś 
lił węzłowe problemy powiatu 
i pracy partyjnej.

Dyskutanci poruszali szeroki 
wachlarz problemów, skupia­
jąc się głównie na sprawach 
związanych z rolnictwem.

Poszukiwanie rezerw w po­
wiecie. który należy do rolni­
czej czołówki w województwie, 
nie jest rzeczą łatwą, jednak 
takie rezerwy — zdaniem dys­
kutantów — istnieją. Osiągnię 
te w tym roku wyniki 22,2 kw. 
rzepaku z hektara, 29,6 kw 
czterech podstawowych zbóż, 
230 kw. ziemniaków i 360 kw 
buraków — są dowodem wyso 
kiej kultury rolnej w pow. gos 
tyńskim. .

Szukając dróg dalszej intensyfi­
kacji rolnictwa dyskutanci wska­
zywali na potrzebę rozszerzenia 
szkolenia fachowego, objęcia nim 
większej niż dotychczas liczby mło 
dzieży, wyczulenia na potrzeby 
rolnictwa instytucji prowadzących 
usługi, rozszerzenia bazy paszowej, 
tak potrzebnej dla rozwoju hodo­
wli. Dyskutanci wskazywali rów­
nież, że konieczne jest podwyższę

Wczorajsza Dzielnicowa Kon 
ferencja Sprawozdawczo-Wy­
borcza jeżyckiej organizacji 
partyjnej objęła wszystkie 
najważniejsze sprawy, który­
mi zajmowano się na co dzień 
w mijającej kadencji.

W konferencji uczestniczyło 
195 delegatów, reprezentują­
cych ponad 6300 członków 
PZPR na Jeżycach oraz czło­
nek Egzekutywy KW PZPR w 
Poznaniu, przewodniczący Wo­
jewódzkiej Komisji Kontroli 
Partyjnej — Franciszek No­
wak i kierownik Wydziału 
Ekonomicznego KW — Hen­
ryk Stach.

Wystąpienie I sekretarza KD 
PZPR na Jeżycach — Stanis­
ława Stopińsklego było wpro­
wadzeniem do późniejszej bo­
gatej dyskusji nad pracą par­
tyjną w dzielnicy w minio­
nych 2 latach.

Wczorajsze obrady koncen­
trowały się nic tylko nad za­
gadnieniami wewnątrzpartyj­
nymi. Konferencja zajęła się 
z wielką uwagą również dzia­
łalnością gospodarcza przemy­
słu i drobnej wytwórczości. 
Podkreślano dotychczasowe nie 
małe osiągnięcia, a zarazem 
krytycznie oceniono nic dość 
jeszcze efektywna gospodarkę 
powierzonym majątkiem w

Dokończenie na str. 4

ETA nie uprowadziła 
konsula NRF

Jak donoszą agencje zachód 
nie, tajna organizacja baskij­
ska ETA, opublikowała • 
czwartek komunikat, w h 
rym stwierdza, te nie pon 
odpowiedzialności za uprowt 
dzenie Eugenc Beinla, zachód 
nionietpieckiego konsula w 
San Sebastian.

Komunikat przesłany kores­
pondentom zagranicznym In­
formuje, że porwania dokona­
ła mała grupa b. członków 
ETA, którzy przed trzema mie 
siącami zostali wykluczeni z 
organizacji.

Komunikat m. in. przyznaje, 
że organizacja akceptuje w-szy 
stkie metody walki, włącznie 
z walką zbrojną, w celu zmo­
bilizowania mas ludowych, 
lecz w obecnej sytuacji nie 
aprobuje porywania jako me­
tody walki.

Według agencji, porywacze 
dotychczas nie nawiązali kon­
taktu ani z hiszpańskimi, ani. 
zachodnioniemieckimi czyns 
nikami oficjalnymi. (PAP) 4



Dokumenty przyjęte na naradzie 
Komitetu Politycznego Układu Warszawskiego

Podajemy teksty dokumentów jednomyślnie przyjętych 
w Berlinie, w dniu 2 grudnia na naradzie Doradczego Ko­
mitetu Politycznego państw — członków Układu Warszaw- 
sktego o przyjaźni, współpracy i wzajemnej pomocy. 
Oświadczenie w sprawie prowokacji wymierzonych prze­
ciwko niepodległym państwom Afryki, zamieścimy w ju­
trzejszym wydaniu „Głosu’\

Oświadczenie w sprawie umocnienia 
bezpieczeństwa i rozwoju 

pokojowej współpracy w Europie
Ludowa Republika Bułgarii, 

Czechosłowacka Republika So­
cjalistyczna, Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna, Polska 
Rzeczpospolita Ludowa, So­
cjalistyczna Republika Rumu­
nii, Węgierska Republika Lu­
dowa, Związek Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich 
— uczestniczące w naradzie 
Doradczego Komitetu Politycz­
nego państw — członków Ukła 
du Warszawskiego w Berlinie 
rozpatrzyły sytuację w Euro­
pie.

Narada z zadowoleniem kon­
statuje, że wysiłki krajów so­
cjalistycznych efektywnie przy 
czyniają się do uzdrowienia 
sytuacji na kontynencie euro­
pejskim oraz praktycznej rea­
lizacji zasad pokojowego współ 
istnienia państw o odmiennych 
ustrojach społecznych.

Stwierdzono, że w ostatnim 
okresie w stosunkach między 
państwami europejskimi coraz 
bardziej torują sobie drogę 
tendencje do odprężenia i sze­
rokiej dobrosąsiedzkiej współ­
pracy.

Państwa reprezentowane na 
naradzie z zadowoleniem wita­
ją taki rozwój sytuacji w Eu­
ropie, który odpowiada inte­
resom wszystkich jej krajów, 
dużych i małych oraz służy 
zapewnieniu trwałego pokoju 
na całym świecie. Zamierzają 
one nadal przyczyniać się do 
rozszerzenia i pogłębienia 
wzajemnie korzystnych stosun 
ków z innymi państwami Eu­
ropy, które ze swojej strony 
wyrażają gotowość do prowa­
dzenia polityki międzynarodo­
wego odprężenia. Ponownie 
wskazano na konieczność 
przestrzegania w stosunkach 
między wszystkimi państwami 
zasad niezależności, suweren­
ności, integralności terytorial­
nej, równości i nieingerencji w 
sprawy wewnętrzne innych 
państw.

Uczestnicy narady podkreś­
lili ważne międzynarodowe zna 
ozenie faktu zawarcia układu 
między Związkiem Socjali­
stycznych Republik Radziec­
kich i Niemiecką Republiką 
Federalną oraz parafowania 
układu między Polską Rzeczą- 
pospolitą Ludową i Niemiecką 
Republiką Federalną. Uznanie 
istniejącej sytuacji w Europie 
ukształtowanej w wyniku dru 
giej wojny światowej i powo­
jennego rozwoju, nienaruszal­
ności obecnych granic państw 
europejskich, przestrzeganie 
zasady rozwiązywania sporów 
wyłącznie przy pomocy środ­
ków pokojowych bez stosowa­
nia siły lub groźby jej użycia, 
wszystko to ma ogromne zna­
czenie dla losów europejskiego 
pokoju, dla pokojowej przy­
szłości narodów europejskich. 
Wejście wrycie tych układów 
będzie odpowiadało żywotnym 
interesom wszystkich państw 
i narodów.

Uczestnicy narady jednomyślnie 
wyrazili swa solidarność z poko­
jowa polityka Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej. Całv roz­
wój w Europie świadczy o tym. 
że bez udziału NRD nie jest moż­
liwe zapewnienie w tym rejonie 
trwałego pokoju. Ustanowienie 
równoprawnych stosunków’ mie­
dzy Niemiecka Republika Demo­
kratyczna a innymi państwami, 
które dotychczas takich stosun­
ków nie nawiązały, w tym także 
stosunków miedzy NRD i NRF. 
opartych na powszechnie przyje- 
tycłi normach prawa miedzynaro. 

dowegao, przyjęcie NRD do ONZ 
oraz innych organizacji między­
narodowych jako równoprawnego 
członka — stanowią żywotną ko­
nieczność chwili obecnej i byłyby 
doniosłym wkładem w sprawę bez 
pieczeństwa europejskiego i mię­
dzynarodowego. .

Państwa reprezentowane na 
naradzie w pełni popierają 
słuszne żądania Czechosłowac­
kiej Republiki Socjalistycznej, 
aby NRF uznała układ mo­
nachijski za nieważny od sa­
mego początku wraz ze wszyst 
kimi wynikającymi stąd kon­
sekwencjami. Wyraźne i osta­
teczne odcięcie się NRF od te­
go dyktatu, który był przeja­
wem hitlerowskiej polityki roz 
boju, przyczyniłoby się do u- 
zdrowienia sytuacji w Europie 
i rozwoju stosunków NRF z 
krajami socjalistycznymi.

Na naradzie stwierdzono, 
że powstają przesłanki dla u- 
regulowania innych proble­
mów istniejących w Euro­
pie i w związku z tym wyra­
żono nadzieję, że toczące się 
obecnie rozmowy w sprawie 
Berlina Zachodniego zostaną 
uwieńczone porozumieniem, 
możliwym do przyjęcia przez 
wszystkie strony, które będzie 
odpowiadało interesom odprę­
żenia w centrum Europy oraz 
potrzebom ludności Berlina 
Zachodniego, jak też słusznym 
interesom i suwerennym pra­
wom NRD.

Uczestnicy narady wyrazili 
przekonanie, że zwołanie eu­
ropejskiej konferencji bezpie­
czeństwa i współpracy stano­
wiłoby kolejny ważny etap na 
drodze umacniania pokoju w 
Europie.

Dzięki dotychczasowym pra­
com przygotowawczym stwo­
rzono już wystarczające prze­
słanki dla zwołania tej konfe­
rencji. Zarysował się w zasa­
dzie porządek dzienny i skład 
uczestników, stworzona została 
szeroka podstawa dla wzajem­
nego zrozumienia i zapewnie­
nia pozytywnych wyników kon 
ferencji. Doprowadzenie do 
końca uzgodnień dotyczących 
wszystkich spraw związanych 
ze zwołaniem konferencji wy­
maga obecnie, obok dwustron­
nych kontaktów, przeprowadzę 
nia wielostronnych konsultacji, 
z udziałem wszystkich zainte­
resowanych państw. Opowie­
działo się już za tym wiele 
państw europejskich.

Uczestnicy narady przyjęli z 
zadowoleniem, nową inicjaty­
wę rządu Finlandii odbycia w 
Helsinkach przygotowawczych 
spotkań przedstawicieli wszyst 
kich zainteresowanych państw 
w sprawach związanych ze 
zwołaniem konferencji europej 
skiej. Państwa reprezentowane 
na naradzie deklarują swoją go 
towość wzięcia udziału w ta­
kich spotkaniach, które mają 
przyczynić się do praktycznego 
przygotowania konferencji eu­
ropejskiej.

Nie ma żadnych podstaw do 
zwlekania ze zwołaniem konfe 
rencji ani wysuwarfia jakich­
kolwiek warunków wstępnych. 
Ruch na rzecz bezpieczeństwa 
i, współpracy na kontynencie 
europejskim nabiera coraz bar 
dziej szerokiego i masowego 
charakteru. Państwa socja­
listyczne uczestniczące w na­
radzie zdecydowane są uczynić 
wszystko, co leży w ich mocy 
dla urzeczywistnienia woli do- 
knju narodów europejskich.

Uczestnicy narady stwierdzają, 

że przeciwnicy odprężenia i poko 
jowej współpracy w Europie nie 
zaprzestali swojej niebezpiecznej 
działalności. W związku z tym 
zwrócono uwagę na aktywizację 
agresywnych kół NATO, na pro­
wokacyjne poczynania rewizjo­
nistycznych i militarystycznych 
sił w NRF, na nieustające próby 
podejmowane z zewnątrz i zmie­
rzające do zahamowania rozwoju 
pozytywnych procesów na konty­
nencie europejskim. Wyrażono nie 
złomne przekonanie, że miłujące po 
kój siły w Europie zdolne są do 
przezwyciężenia przeszkód, wzno­
szonych przez przeciwników poko­
ju oraz do zapewnienia wspólnym 
wysiłkiem trwałego pokoju w tym 
rejonie świata.

Oświadczenie w związku z zaostrzeniem
sytuacji w rejonie Indochin

Ludowa Republika Bułga­
rii, Czechosłowacka Republika 
Socjalistyczna, Niemiecka Re­
publika Demokratyczna, Pol­
ska Rzeczpospolita Ludowa. 
Socjalistyczna Republika Rumu 
nii. Węgierska Republika Ludo 
wa i Związek Socjalistycznych 
Republik Radzieckich — repre 
zentowane na naradzie Dorad­
czego Komitetu Politycznego 
państw — członków Układu 
Warszawskiego w Berlinie roz 
patrzyły sytuację kształtującą 
się na Półwyspie Indochińskim.

W ostatnim okresie Stany 
Zjednoczone Ameryki dopuści­
ły się nowych aktów agresji 
przeciwko Demokratycznej Re 
publice Wietnamu, dokonując 
szeregu zmasowanych napaści 
na terytorium DRW.

Te bezczelne poczynania im­
perializmu amerykańskiego wy 
wołały głębokie oburzenie i 
gniew na całym świecie Stany 
Zjednoczone Ameryki nie tylko 
demonstrują ponownie swą nie 
chęć liczenia się z powszechnie 
przyjętymi, normami w stosun 
kach miedzy suwerennymi pań 
stwami lecz przekreślają rów­
nież własne obietnice. Rząd Sta 
nów Zjednoczonych cynicznie 
złamał swoje zobowiązania do 
pełnego i bezwarunkowego za­
przestania bombardowań i 
ostrzeliwania terytorium Demo 
kratycznej Republiki Wietna­
mu, które pozwoliło rozpocząć 
czterostronne rokowania w Pa 
ryżu na temat uregulowania 
problemu wietnamskiego. Roz­
reklamowany niedawno przez 
prezydenta USA tzw. program 
pokojowego uregulowania w 
Wietnamie okazał się po spraw 
dzeniu jedynie parawanem dla 
kontynuowania i rozszerzenia 
agresji.

Kontynuowanie rozbójniczej 
wojny w Wietnamie Południo­
wym, rozszerzenie zbrojnej in­
terwencji w Laosie, podepta­
nie neutralności Kambodży i a- 
gresja przeciwko niej oraz nowe 
barbarzyńskie naloty na De­
mokratyczną Republikę Wiet­
namu stanowią ogniwa jednego 
łańcucha, części składowe tej 
samej polityki — polityki dła 
wienia ruchu narodowo-wyzwo 
leńczego, polityki brutalnego 
imperialistycznego dyktatu, na 
rzucenia narodom swojej woli 
siłą oręża.

Nie jest przypadkiem, że 
USA jednocześnie zwiększają 
napięcie również w rejonie Da 
lekiego Wschodu. Zachęcają 
one te siły w Japonii, które dą 
żą do odrodzenia militaryzmu 
japońskiego i jego polityki 
ekspansji. Soldateska amery­
kańska i seulskie marionetki 
nieustannie organizują pro­
wokacje przeciwko Koreań­
skiej Republice Ludbwo-Demo 
kratycznej, zachowują swe ba 
zy wojenne na wyspie Taiwan, 
Należącej do Chińskiej Repu­
bliki Ludowej. USA zwiększy­
ły pomoc wojskową dla kliki 
czangkaiszekowskiej, przeszko 
dziły one ponownie w przywro

O ustanowieniu trwałego pokoju

i bezpieczeństwa na Bliskim Wschodzie
Ludowa Republika Bułgarii, 

Czechosłowacka Republika So 
cjalistyczna, Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna, Polska 
Rzeczpospolita Ludowa, Socja 
listyczna Republika Rumunii, 
Węgierska Republika Ludowa

Uczestnicy narady potwierdzają 
stanowisko w sprawie bezpieczeń­
stwa europejskiego, odprężenia i 
rozbrojenia, wyrażone w deklara­
cji bukareszteńskiej z 5 lipca 1966 
r.

Uczestnicy narady wyrazili zde­
cydowaną wolę partii i rządów 
swoich krajów do dalszego podej 
mowania uzgodnionych, wspólnych 
kroków na arenie międzynarodo­
wej, w interesie zapewnienia trwa 
lego bezpieczeństwa w Europie i 
na całym świecie. W tym celu każ 
dy z nich będzie kontynuował ak­
tywną politykę pokoju, odpręże­
nia i szerokiej współpracy mię­
dzynarodowej.

ceniu należnych praw Chiń­
skiej Republice Ludowej w 
ONZ. Określone koła w USA 
sądzą być może, że im więcej 
krajów wciągną do swojej nie 
bezpiecznej gry obliczonej na 
zaostrzenie sytuacji międzyna­
rodowej, tym łatwiej zdołają 
osiągnąć swoje imperialistycz­
ne cele. Na tej drodze USA 
spotkać mogą tylko nowe nie­
powodzenia. nowe klęski.

P"óby imperialistów amerykań­
skich, zmierzające do złamania 
woli narodu wietnamskiego, do 
zastraszenia i rzucenia go na ko­
lana zakończyły się niepowodze­
niem. Polityka USA stanęła w o- 
bliczu jednej z największych 
klęsk. Im bardziej USA ro-zszerza 
ją interwencję, tym bardziej zde 
cydowany jest opór bohaterskiego 
narodu wietnamskiego, który cie 
szy się poparciem bratnich kra­
jów socjalistycznych i wszystkich 
pokój miłujących sił na świecie.
Konstruktywne propozycje, przed 

stawione przez Tymczasowy Rząd 
Rewolucyjny Republiki Południo­
wego Wietnamu i podarte przez 
rząd Demokratycznej Republiki 
Wietnamu stwarzały i stwarzają 
przywódcom Stanów Zjednoczo­
nych możliwość zakończenia kon­
fliktu, położenia kresu haniebnej 
awanturze kolonialnej, w którą 
wciągnęli oni swój kraj. Całkowi 
te i bezwarunkowe wycofanie w 
określonym terminie wojsk ame­
rykańskich z Wietnamu Południo 
wego, utworzenie tymczasowego 
rządu koalicyjnego, na podstawie 
propozycji rządów Republiki Wiet 
namu Południowego i DRW — 
oto realna droga do osiągnięcia 
szybkiego rozwiązania polityczne­
go w Wietnamie.

Uczestnicy spotkania zdecy­
dowanie potępiają agresywne 
poczynania USA. Potwierdza­
ją swą solidarność z narodami 
Wietnamu, Laosu i Kambodży, 
walczącymi o swoją wolność 
i niezależność, o święte prawo 
decydowania bez jakiejkol­
wiek ingerencji z zewnątrz o 
wyborze drogi swego rozwoju 
zgodnie z ich interesami i 
pargnieniami narodowymi. 
Działając w duchu zasad pro­
letariackiego internacjonaliz­
mu, broniąc sprawy pokoju i 
postępu, kraje socjalistyczne 
będą nadal udzielały narodom 
Indochin wszechstronnego po­
parcia w celu przeciwstawie­
nia się zbrojnej interwencji 
imperialistycznej.

Popierały one i będą nadal 
popierać wysiłki podejmowa­
ne przez rządy Demokratycz­
nej Republiki Wietnamu, Re­
publiki Wietnamu Południowe 
go oraz przez siły patriotyczne 
Laosu i Kambodży w celu o- 
siągnięcia jak najszybszego po 
litycznego rozwiązania w rejo 
nie Indochin.

Kraje socjalistyczne wierzą 
niezłomnie, że słuszna sprawa 
o którą walczą narody Wietna 
mu, Laosu i Kambodży za­
triumfuje oraz wzywają rzą­
dy, organizacje polityczne i 
społeczne wszystkich krajów 
którym drogie są interesy po­
koju i wolność narodów, do 
zwiększenia poparcia dla wal­
czących narodów Indochin.

i Związek Socjalistycznych Re 
publik Radzieckich — repre­
zentowane na naradzie Dorad 
czego Komitetu Politycznego 
państw-członków Układu War 
szawskiego w Berlinie rozpa­
trzyły sytuację na Bliskim 

Wschodzie i w związku z nią 
uchwaliły następujące oświad 
czenie:

Na Bliskim Wschodzie utrzy 
mu je się sytuacja niebezpiecz 
na dla sprawy pokoju. Od po­
nad trzech lat wojska izrael­
skie okupują terytoria arab­
skie. Imperialistyczna polityka 
Izraela prowadzona przez jego 
koła rządzące i popierające go 
siły zewnętrzne reakcji mię­
dzynarodowej stwarza co 
raz to nowe przeszkody na 
drodze urzeczywistnienia poli­
tycznego rozwiązania sytuacji 
na Bliskim Wschodzie. Nie wol 
no nie doceniać głębi i roz­
miarów związanych z tym nie 
bezpieczeństw, uwzględnia­
jąc międzynarodowe znaczenie 
tego rejonu.

Istnieją dwa przeciwstawne 
kursy w sprawach blisko­
wschodnich. Jeden kurs to kon 
sekwentna linia obliczona na 
osiągnięcie rozwiązania środ­
kami politycznymi, rozwiąza­
nia, które gwarantowałoby kaz 
demu narodowi Bliskiego 
Wschodu, — w tym również 
narodowi Izraela — niezależ­
ny, bezpieczny byt narodowy, 
zabezpieczyłoby ich granice, 
pozwoliłoby obrócić ich siły, 
zasoby i energie na zaspokoje­
nie ich najpilniejszych po­
trzeb. Nie będzie jednak poko 
ju na Bliskim Wschodzie, do­
póki wojska izraelskie nie wy 
cofają się ze wszystkich oku­
powanych terytoriów arab­
skich. Bez tego nie można wy 
obrazić sobie, aby narody Bli­
skiego Wschodu współżyły ze 
sobą jak dobrzy sąsiedzi. Zwo 
lennicy tego kursu — ZRA i 
inne kraje arabskie oraz po­
pierające je kraje socjalistycz 
ne i inne pokój miłujące pań­
stwa — opowiadają się za wy 
konaniem wszystkich postano­
wień rezolucji Rady Bezpie­
czeństwa z 22 listopada 1967 
r„ stanowiącej podstawę przy 
■wrócenia pokoju na Bliskim 
Wschodzie. Nalegają one, aby 
pierwszymi praktycznymi kro 
kami w tym kierunku było u- 
stanowienie kontaktów i prze 
prowadzenie rokowań między 
stronami konfliktu za pośred­
nictwem specjalnego przedsta 
wiciela sekretarza generalne­
go ONZ, ambasadora Jarrin- 
ga.

Drugi kurs zmierza do u- 
trzymania wszelkimi środkami 
oraz do aneksji zagarniętych 
terytoriów państw arabskich, 
do utrzymania napięcia na 
Bliskim Wschodzie, obalenia 
postępowych rządów arabskich 
i rozsadzenia arabskiego ru­
chu narodowo-wyzwoleńczego. 
Izrael i jego protektorzy z u- 
porem sabotują wszystko, co 
zmierza do sprawiedliwego roz 
wiązania. Usiłują oni dykto­
wać narodom tego rejonu swo 
je imperialistyczne żądania, 
oświadczając w istocie rzeczy, 
że albo żądania te zostaną 
przyjęte albo nie będzie poko­
ju. Polityka ta została ńiedaw 
no ponownie potępiona na 
XXV sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ.

Cała odpowiedzialność za to, 
że rejon Bliskiego Wschodu w 
dalszym ciągu jest jednym z 
najbardziej niebezpiecznych 
ognisk napięcia na świecie, 
spada na siły międzynarodo­
wego imperializm^, a w pierw 
szym rzędzie Amerykańskiego. 
Militarystyczne kćla rządzące 
Izraela szermujące swoimi za­
borczymi planami, programa­
mi zbudowania „wielkiego Iz­
raela”, w rzeczywistości godzą 
w żywotne interesy narodu iz 
raelskiego.

Narada wyraża przekonanie, że 
próbom krajów imperialistycz­
nych. obliczonym na rozbicie i 
skłócenie narodów arabskich na­
dal przeciwstawiane beda wysiłki 
arabskich państw i narodów w za­
kresie umacniania ich jedności i 
zwartości. Uczestnicy narady są 
przekonani, że knowania między­
narodowej reakcji przeciwko po-; 

stępowym rządom arabskim podob ' 
nie jak i w przeszłości, skazane 
sa na klęskę. W związku z tym 
odnotowali z zadowoleniem oświad 
czenia przywódców Zjednoczonej 
Republiki Arabskiej, że zamierza­
ją oni nieugięcie kontynuować 
kurs, jaki ZRA realizowała za życia 
prezydenta Gamal Abdel Nasera, 
że opowiadają się za politycznym 
rozwiązaniem konfliktu blisko­
wschodniego za niepodległością, 
wolnością i postępem, za przy­
jaźnią z krajami socjalistycznymi, 
za pokojem i zrozumieniem mię­
dzy narodami.

Uczestnicy narady potwier­
dzają swoją gotowość udziela­
nia nadal zdecydowanego po­
parcia sprawiedliwej walce na 
rodów arabskich, w tym rów­
nież arabskiego narodu Pale­
styny, przeciwko imperiali­
stycznej polityce agresji na Bli 
skim Wschodzie, o wyzwolenie 
okupowanych terytoriów arab 
skich, o wolność i postęp spo­
łeczny.

Dokumenty podpisali:
W imieniu Ludowej Republiki 

Bułgarii TODOR Ż1WKOW — 
pierwszy sekretarz KC Bułgar­
skiej Partii Komunistycznej, prze­
wodniczący Rady Ministrów Ludo­
wej Republiki Bułgarii.

W imieniu Czechosłowackiej Re­
publiki Socjalistycznej GUSTAV 
RUSAK — pierwszy sekretarz KC 
Komunistycznej Partii Czechosło­
wacji; LUBOMIR SZTROUGAL — 
przewodniczący rządu Czechosło­
wackiej Republiki Socjalistycznej.

W imieniu Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej WALTER 
ULBRICHT — pierwszy sekretarz 
KC Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności, przewodniczący 
Rady Państwa Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej; WILII 
STOPH — przewodniczący Rady 
Ministrów Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej.

W imieniu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej WŁADYSŁAW 
GOMUŁKA — pierwszy . sekretarz 
KC Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej; JOZEF CYRANKIE­
WICZ — prezes Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

W imieniu Socjalistycznej Repu­
bliki Rumunii NICOLAE CEAU­
SESCU — sekretarz generalny Ru­
muńskiej Partii Komunistycznej, 
przewodniczący rady państwa So­
cjalistycznej Republiki Rumunii, 
ILIE VERDET — pierwszy zastępca 
przewodniczącego Rady Ministrów 
Socjalistycznej Republiki Rumu­
nii.

W imieniu Węgierskiej Republi­
ki Ludowej JANOS KADAR — 
pierwszy sekretarz KC Węgierskiej 
Socjalistycznej Partii Robotniczej, 
JENOE FOCK — premier węgier­
skiego rewolucyjnego rządu robot­
niczo-chłopskiego.

W imieniu Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich LEO­
NID BREŻNIEW — sekretarz ge­
neralny KC Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego, ALEK- 
SIEJ KOSYGIN — przewodniczą­
cy Rady Ministrów Związku So­
cjalistycznych Republik Radziec­
kich.

Berlin, 2 grudnia 1970 r.

Konferencja sprawozdawcza 
w Komitecie dis Radia i TV

Problemy podniesienia po­
ziomu programów radiowych 
i telewizyjnych były głównym 
tematem'dyskusji na obradu­
jącej 2 bm. w Warszawie z 
udziałem sekretarza KC PZPR 
Stefana Olszowskiego zakłado 
wej konferencji sprawozdaw­
czo-wyborczej PZPR przy Ko­
mitecie do Spraw Radia i Te­
lewizji. Organizacja ta skupia 
950 członków i kandydatów — 
dziennikarzy, pracowników te­
chniki oraz służb pomocni­
czych.

Podczas obrad głos zabrał 
Stefan Olszowski. Stwierdził 
on, że radio i TV stanowią o- 
becnie jeden z głównych śród 
ków kształtowania świadomo­
ści społecznej narodu, jego 
postaw i przekonań. Rosnące 
jednak stale potrzeby społe­
czeństwa wymagają ciągłego 
udoskonalania i podnoszenia 
poziomu nadawanych progra­
mów. Chodzi zwłaszcza o to, 
aby głębiej i pełniej ukazy­
wać w nich obraz współczesnej 
Polski, a zarazem dokonywać 
głębszej penetracji dzisiejszego 

iwiata. (PAP)
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Układ Polska-NRF wyrazem dobrej woli i gotowości 
do wyeliminowania złego dziedzictwa minionych lat

Skrót przemówienia W. Gomułki na akademii w Zabrzu z okazji Dnia Górnika

Po raz dwudziesty szósty ob 
chodzimy uroczyście święto 
górniczej pracy. Z tej okazji 
składam wam w imieniu Ko­
mitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej i swoim własnym najser­
deczniejsze życzenia.

Pozdrowienia i słowa uzna­
nia za ofiarną pracę kieruje­
my do załóg wszystkich prze­
mysłów górniczych, jak rów­
nież do projektantów, kon­
struktorów, pracowników za­
plecza naukowo-badawczego i 
pracowników przedsiębiorstw 
geologiczno- poszukiwawczych.

Dzisiejszą „Barburkę” obchodzi­
my na przełomie dwóch planów 
5-letnich. W latach 1966 — 1970 
kraj nasz dokonał wielkiego wy- 
Siłku dTa WzWóju swych sił--wy­
twórczych, dla wzrostu dochodu 
narodowego, dla postępu gospodar 
czego i społecznego. Wydatnie 
wzrosła produkcja przemysłowa. 
Nasze rolnictwo mimo niesprzyja 
jących warunków klimatycznych, 
w ostatnich dwóch latach stało 
się bardziej intensywne. Rozwinął 
się nasz handel zagraniczny. Wzro 
sło też spożycie artykułów prze­
mysłowych i żywnościowych. Na 
front pracy Weszły nowe liczne 
zastępy młodych, kwalifikowanych 
kadr. Podniósł się poziom świad­
czeń socjalnych i kulturalnych. I 
choć bieżący plan 5-letni nie we 
wszystkich założeniach będzie w 
pełni wykonany, możemy już 
dziś stwierdzić, że przyniósł on 
Polsce osiągnięcia na drodze so­
cjalistycznego budownictwa.

Na osiągnięcia bieżącego 5-le- 
eia w wysokim stopniu złożył się 
wkład załóg górniczych. Dzięki 
waszemu wysiłkowi dokonał (się 
w ciągu tych lat znaczny postęp 
w rozwoju bazy surowcowej i pa 
liwowo-energetycznej.

6 min. ton węgla 
ponad zadania 5-latki

W bieżącym roku górnicy 
wydobędą ponad zadania pla­
nu 5-letniego 6 min ton wę­
gla kamiennego, w tym 1.850 
tys. ton węgla koksowego.

Za te wybitne osiągnięcia, 
za ofiarność i wysiłek, którego 
nie szczędziliście, aby sprostać 
rosnącym potrzebom kraju — 
serdecznie dziękujemy wam, 
towarzysze górnicy!

Potrzeby naszego kraju na 
paliwa rosną nieustannie w 
miarę nasżego rozwoju gospo 
darczego. W odróżnieniu od 
innych krajów, w których 
wskutek wysokiego kosztu wy 
dobycia szybko zmniejsza się 
udział węgla w ogólnym zu­
życiu paliw na rzecz ropy 
naftowej i gazu — w naszej 
gospodarce paliwowo-energe­
tycznej węgiel zajmuje wciąż 
pozycję dominującą. O ile np. 
we Francji, w Niemieckiej Re 
publice Federalnej czy Belgii, 
większość, bo 60 do 70 proc, 
potrzeb paliwowo-energetycz­
nych pokrywana jest przez pa 
liwa płynne i gazowe, to u nas 
odwrotnie. Udział gazu ziem­
nego i ropy naftowej wzrósł 
w ostatnim 5-leciu w niewiel­
kim stopniu z 0,7 proc, do 13,7 
proc, w roku bieżącym.

Mimo, że przewidujemy nie 
wielki dalszy procentowy spa­
dek udziału węgla w bilansie 
paliwowo-energetycznym kra­
ju, wydobycie węgla kamien­
nego musimy nadal zwiększać. 
Coraz więcej węgla pochłania 
nasza energetyka i przemysł 
— w roku bieżącym ponad 83 
min ton. Ponad 23 min ton 
przeznaczamy w tym roku na 
cele opałowe dla potrzeb lud 
ności. Musimy dostarczyć w 
roku bieżącym ponad 28 min 
ton węgla na eksport do kra­
jów kapitalistycznych i do 
krajów socjalistycznych, aby 
uzyskać niezbędny dopływ 
środków płatniczych. W latach 
następnej 5-latki oczekujemy 
od naszego górnictwa dalszego 
zwiększenia wydobycia węgla 
i osiągnięcia wydobycia w r. 
1975 w granicach 160 do 165 
min ton.

Tak znaczny wzrost wydoby 
cia wymaga rzecz jasna, odpo 
wiednio zwiększonych nakła­
dów inwestycyjnych. Efektyw 
ne wykorzystanie tych nakła­
dów wymaga, aby programo­
wanie przyrostów zdolności 
wydobywczych zarówno w ko 
palniach czynnych jak i no- 
wro budowanych opierało się 
na prawidłowym wyborze op­
tymalnych rozwiązań proce­
sów technologicznych. Cykle 
budowy nowych kopalń, jak i 
rozbudowy kopalń istnieją­
cych, muszą być maksymalnie 
skracane.

Równolegle ze wzrostem wy 
dobycia paliw musimy zdwoić 
wysiłki dla maksymalnie o- 
szczędnego ich zużycia w dro­
dze modernizacji przestarza­
łych urządzeń energetycznych, 
lepszego wykorzystania energii 
odpadowej i likwidacji wszel­
kiego marnotrawstwa paliw. 
Wszystkie gałęzie przemysłu 
winny konsekwentnie wcielać 
w życie programy oszczędności 
w tej dziedzinie.

Lepsza gospodarność 
w przemyśle węglowym
W latach bieżącej 5-latki 

wiele wskaźników techniczno- 
ekonomicznych w przemyśle 
węglowym uległo poprawie i 
liczne kopalnie mogą się wy­
kazać gospodarnością.

Uzyskano niewątpliwie po­
stępy w zakresie koncentracji 
wydobycia, mechanizacji prac 
wydobywczych, wzrostu wy­
dajności pracy, zmniejszenia 
zużycia materiałowego. Nasze 
górnictwo dzięki wielkim na­
kładom na bezpieczeństwo i 
higienę pracy w kopalniach, 
które w bieżącym 5-leciu prze 
kraczają 4,3 mld zł, posiada 
najlepsze w zakresie zmniejszę 
nia wypadkowości i innych za­
grożeń. .

Te osiągnięcia nie powinny prze 
słaniać nam słabych stron ekono­
miki naszego przemysłu węglowe­
go. Chodzi w pierwszym rzędzie 
o to. że maszyny i urządzenia w 
kopalniach nie są jeszcze w do­
statecznym stopniu wykorzystane. 
Świadczy o tym porównanie prze­
ciętnego wzrostu uzbrojenia tech­
nicznego jednego miejsca pracy 
w kopalniach węgla kamiennego 
ze wzrostem wydajności pracy na 
Tobotniko-dniówkę. W ciągu bie­
żącego 5-lecia wskaźnik technicz­
nego uzbrojenia jednego miejsca 
pracy robotnika grupy przemysło 
we i wzrósł o 29,8 proc., a wydaj­
ność na robotniko-dniówkę wzros­
ła tylko o 18 proc. Tempo wzrostu 
wydatków na uzbrojenie technicz­
ne miejsca n^acy robotnika było 
więc wybitnie szybsze od tempa 
wzrostu wydajności pracy.

Syntetycznym wskaźnikiem 
oceny efektywności ekonomicz 
nej całej działalności przemy­
słu węglowego jest akumula­
cja, stanowiąca różnicę między 
kosztami produkcji a ceną zby 
tu węgla. W latach bieżącego 
planu 5-letniego nastąpiło 
zmniejszenie akumulacji w grA 
nicach 1 do 2 zł na tonę węgla 
rocznie. W konsekwencji mi­
mo wzrostu wydobycia łączna 
akumulacja w przemyśle wę­
gla kamiennego systematycz­
nie malała. Przyczyną tych 
niekorzystnych wyników fi­
nansowych jest z jednej stro­
ny wzrost kosztów własnych 
wydobycia, a z drugiej strony 

spadek cen zbytu wskutek po­
gorszenia jakości węgla.

Kierownictwo administra­
cyjne i samorząd robotniczy 
każdej kopalni powinny doko­
nać analizy wskaźników eko­
nomicznych działalności swoich 
zakładów pracy za okres bie­
żącej pięciolatki, ustalić zmia­
ny, jakie w tym czasie nastą­
piły na lepsze, lub na gorsze 
i podjąć wszystkie niezbędne 
kroki (jla lepszego wykorzy­

stania maszyn i urządzeń ,i wszę 
dzie tam gdzie to możliwe dla 
poprawy produktywności środ­
ków trwałych, obniżenia kosz­
tów własnych wydobycia i 
zwiększenia akumulacji. Te 
ważne zadania stoją przed za­
łogami wszystkich kopalń.

Począwszy od r. 1971 wcho­
dzi w życie nowy system fi­
nansowy, który między innymi 
wprowadza oprocentowanie 
środków trwałych w gospo­
darce uspołecznionej. Oprocen 
towanie to w podstawrowych 
gałęziach przemysłu sięga 5 
proc. W górnictwie węglowym 
wprowadzamy przejściowo niż 
sze oprocentowanie środków 
trwałych. Pełne bowiem 5- 
procentowe obciążenie gór­
nictwa nie znalazłoby pokry­
cia w przewidywanym na< rok 
1971 poziomie akumulacji. 
Kierownictwa i załogi kopalń 
muszą dołożyć wszelkich sta­
rań, aby w możliwie krótkim 
okresie uzyskać taką poprawę 
wyników ekonomicznych, któ­
ra pozwoli górnictwu na nor­
malne oprocentowanie środ­
ków trwałych.

Przyczyny napięcia 
w sytuacji rynkowej

W toku realizacji zadań pla­
nu 5-letniego w ostatnich 
dwóch latach wystąpiły w na­

szej gospodarce napięcia i dys­
proporcje zakłócające jej roz­
wój. Odbiły się one niekorzyst­
nie na sytuacji rynkowej.

Niesprzyjające warunki at­
mosferyczne w roku ubiegłym 
i bieżącym spowodowały obni­
żenie zasobów paszowych w 
rolnictwie — w roku 1969 głów 
nie okopowych, a w roku bie­
żącym zbóż — co pociągnęło 
za sobą spadek produkcji 
zwierzęcej a w następstwie 
pewne zmniejszenie dostaw 
niektórych artykułów rolnych, 
zwłaszcza mięsa. Według da­
nych spisu czerwcowego w bie 
żącym roku mieliśmy o 910 tys. 
sztuk trzody chlewnej i 205 
tys. sztuk ł^dła mniej niż w 
analogicznym okresie roku u- 
biegłego. Zmniejszony skup 
żywca spowodował pogorsze­
nie zaopatrzenia rynku w pro­
dukty pochodzenia zwierzę­
cego.

Trudności na rynku mięs­
nym są dotkliwe, trzeba je 
jednak oceniać we właści­
wych proporcjach. Spożycie 
mięsa w przeliczeniu na 1 mie 
szkańca wzrosło u nas poważ­
nie — z 37,7 kg w 1955 roku 
do 49,2 kg w 1965 roku i do 
52,6 kg w 1969 roku, nie licząc 
wzrostu spożycia tłuszczów 
zwierzęcych. W bieżącym 
roku spożycie mięsa utrzyma 
się w zasadzie na poziomie 
ubiegłorocznym. Jednakże za­
potrzebowanie wyprzedza po­
daż mięsa i jego przetworów. 
Doceniając wagę regionu ślą­
skiego staramy się o to, aby 
trudności zaopatrzeniowe, któ 
re przeżywa kraj, były tu 
możliwie złagodzone.

Wobec spadku pogłowia zwie 
rząt gospodarskich, co w kon­
sekwencji pociągnęło za sobą 
spadek skupu żywca, zwłasz­
cza wieprzowego, utrzymanie 
w roku bieżącym zaopatrzenia 
rynku w mięso na poziomie 
roku ubiegłego było możliwe 
tylko dlatego, że dokonaliśmy 
ostrej redukcji eksportu mię­
sa. W ostatnich latach w ogó­
le, aby poprawić zaopatrzenie 
rynku krajowego musieliśmy 
rokrocznie zmniejszać eksport 
mięsa i wyrobów mięsnych, 
tak, że obecnie rozmiary tego 

eksportu są mniejsze i dalsze 
zmniejszanie ich jest w obec­
nych warunkach nięmożliwe 
ze względu na nasze zobowią­
zania płatnicze wóbec krajów 
kapitalistycznych.

W rezultacie ograniczenia 
eksportu mięsa dochody pań­
stwa z tego tytułu nie pokry­
wają już kosztów importu 
zbóż i pasz. Na zaciąganie kre 
dytów dla importu większej 
ilości artykułów spożywczych, 
pozwolić sobie nie możemy. 
Kredyty możemy i musimy za 
ciągać, ale wyłącznie na cele 
inwestycyjne, rozwojowe, poz­
walające uruchamiać produk­
cję dla kraju i na eksport, 
gdyż tylko wówczas będziemy 
mogli kredyty te spłacać.

Poprawa zaopatrzenia ryn­
ku w mięso i jego przetwory 
wiąże się ściśle z odbudową 
spadku i dalszym wzrostem 
pogłowia zwierząt gospodar­
skich. Tendencja ta już wystą 
piła w gospodarstwach rol­
nych, jednak wzrost skupu 
żywca wieprzowego wystąpi 
dopiero w II połowie 1971 r., 
aby podnieść zainteresowanie 
hodowców w odbudowie i 
zwiększeniu pogłowia, zwłasz­
cza trzody chlewnej niezbędne 
jednak stają się posunięcia 
polepszające opłacalność ho­
dowli.

Problemem najważniejszym sta­
je się import zbóż i związane z 
tym zaopatrzenie hodowców w pa 
sze treściwe. Jak trudny do roz­
wiązania jest ten problem wystar 
czy wskazać, że w roku bieżącym 
globalne zbiory 4 zbóż są u nas 
niższe o ponad 2,4 min ton w po­
równaniu z rokiem ubiegłym. W 
tej trudnej sytuacji przyszedł nam 
ż pomocą Związek Radziecki, któ 
ry dostarczy nam ze zbiorów te­
gorocznych dwa miliony ton zbóż. 
Ponadto, lepsze niż w roku ubie­
głym plony rośłin okopowych i 
zbiory siana sprzyjać będą odbu­
dowie pogłowia zwierząt gospodar 
skich.

Środki jakie podejmujemy 
dla zwiększenia produkcji mię 
sa dadzą efekty dopiero po 
pewnym czasie. Dlatego istnie 
je konieczność zrównoważenia 
popytu na artykuły mięsne z 
podażą przy równoczesnym 
zwiększeniu sprzedaży innych 
artykułów spożywczych, któ­
rych mamy pod dostatkiem.

Sytuacji rynkowej kraju nie 
można traktować w oderwa­
niu od całości rozwoju naszej 
gospodarki narodowej. Trudno 
ści, jakie się pojawiają na dro 
dze wzrostu naszej ekonomiki 
mogą być rozwiązywane z po 
wodzeniem wtedy jedynie, gdy 
będziemy pomyślnie realizo­
wać całość naszych zadań w 
dziedzinie produkcji, inwesty­
cji, handlu zagranicznego, za­
trudnienia itd., gdy równocze­
śnie zgodnie z wytycznymi V 
Zjazdu będziemy podnosić na 
wyższy poziom planowanie i 
zarządzanie wszystkimi gałę­
ziami i zakładami pracy, gdy 
przez wyższą efektywność go­
spodarowania i wyższą spo­
łeczną wydajność pracy osiąg­
niemy wyższy dochód narodo­
wy.

Od poziomu naszej gospodar 
ki, od naszego potencjału pro­
dukcyjnego, technicznego żale 
ży również nasza pozycja 
międzynarodowa. W sto­
sunkach międzynarodowych 
tak ekonomicznych jak i poli­
tycznych liczą się tylko ci, któ 
rzy mają mocną i samodzielną 
pozycję gospodarczą, którzy są 
wartościowymi partnerami we 
współpracy ekonomicznej i 
nadążają za burzliwym postę­
pem nauki i techniki.

Sojusz z ZSRR gwarancją 
naszego bezpieczeństwa

*
Znaczenie i pozycję między­

narodową Polski — oprócz jej 
potencjału ekonomicznego — 
określa także i to w stopniu 
nie mniejszym, jej przynależ­
ność do wspólnoty państw so­
cjalistycznych. Sojusz z pań­
stwami socjalistycznymi, w 

szczególności ścisła i wszech­
stronna współpraca ze Związ­
kiem Radzieckim stanowią dla 
Polski najskuteczniejszą gwa­
rancję bezpieczeństwa. Jed­
ność i solidarność krajów so­
cjalistycznych, w szczególno­
ści jednolite działanie państw 
Układu Warszawskiego stano­
wią główne źródło sukcesów, 
jakie odnosi nasza polityka za 
graniczna zmierzająca do 
utrwalania pokoju w Europie 
i świecie. Mam tu na myśli 
układ zawarty między Związ­
kiem Radzieckim a Niemiecką 
Republiką Federalną, oraz 
układ między Polską a NRF, 
który w dniach najbliższych 
ma być podpisany w Warsza­
wie przez kanclerza NRF p. 
Brandta i premiera rządu 
PRL tow. Cyrankiewicza.

Nie zdradzę żadnej tajemni­
cy, gdy powiem, że sprawa 
była także przedmiotem kolek 
tywnycł konsultacji na nara­
dzie przedstawicieli państw 
Układu Warszawskiego, która 
w dniu wczorajszym odbyła 
się w stolicy NRD — Berlinie. 
Problem normalizacji stosun­
ków między Niemiecką Repu­
bliką Federalną a Polską 
Rzecząpospolitą Ludową jest w 
istocie rzeczy problemem, da­
leko szerszym. Chodzi o dopro 
wadzenie do normalizacji mię­
dzy NRF a wszystkimi państ­
wami Układu Warszawskiego. 
Tylko na takiej bazie może się 
rozwijać bez. przeszkód proces 
normalizacji między NRF a 
poszczególnymi państwami so­
cjalistycznymi. '

Ponieważ ze strony wszystkich 
państw Układu Warszawskiego 
istnieje jak najlepsza wola do roz 
sądnej normalizacji stosunków z 
NRF, można przypuszczać, źe tak 
jak udało się znaleźć wspólne sta 
nowisko umożliwiające zawarcie 
układów między Związkiem Ra­
dzieckim a NRF, oraz między 
PRL a NRF, tak samo powinno 
być możliwe osiągnięcie porozu­
mienia między NRF a Czechosło­
wacją, oraz między NRF a Nie­
miecką Republiką Demokratycz­
ną.

Układy moskiewski i warszaw­
ski wnoszą jakościowo nowe ele­
menty do stosunków między NRF 
a państwami socjalistycznymi.

W układzie ZSRR — NRF stwier 
dza się nienaruszalność powojen­
nego polityczno-terytorialnego 
status quo obejmującego także 
NRD i jej granice.

Najważniejszym postanowię 
niem układu polsko-zachodnio 
niemieckiego jest zgodne 
stwierdzenie stron w sprawie 
zachodniej granicy Polski. W 
układzie tym NRF uznała osła 
teczny charakter naszej za­
chodniej granicy państwowej 
na Odrze i Nysie Łużyckiej.

Jak już wspomniałem układ 
o normalizacji stosunków mię­
dzy PRL a Republiką Federal­
ną Niemiec ma być w najbliż­
szych dniach podpisany. Za­
nim układ ten wejdzie w ży­
cie musi być przez obie stro­
ny ratyfikowany. To samo do­
tyczy układu między ZSRR a 
NRF, podpisanego 12 sierpnia 
br.

Podstawy normalizacji
stosunków z NRF

Stanowisko, jakie wobec 
tych układów i ich ratyfikacji 
zajmie zachodnioniemiecki 
Bundestag, reprezentowane w 
nim partie polityczne, zadecy­
duje nie tylko o dalszym 
kształtowaniu się stosunków 
między NRF a państwami U- 
kladu Warszawskiego, lecz tak 
że w stanowisku tym wyrażać 
się będzie odpowiedź na zasad 
nicze pytanie, czy rozwój sytua 
cji w Europie ma prowadzić 
do pokofowej współpracy wszy 
stkich państw europejskich', 
czy też do nowych napięć. Opo 
zycyjne partie polityczne w 
Bundestagu, głosując za raty­
fikacją tych układów wygrają 
na pewno więcej w społeczeń­
stwie zachodnioniemieckim, w 
krajach socjalistycznych i w 
europejskiej opinii publicznej, 
niż w przypadku gdyby układy 
te zostały ratyfikowane tylko 

głosami deputowanych przyna 
leżnych do SPD i FDP.

Przed dwudziestu laty w 
Układzie Zgorzeleckim między 
Polską Ludową a Niemiecką 
Republiką Demokratyczną wy 
tyczona została polsko-niemiec 
ka granica państwowa na 
Odrze i Nysie Łużyckiej. Stwo 
rzyło to warunki do rozwoju 
braterskich stosunków przyjaź 
ni i współpracy między oby­
dwoma socjalistycznymi kraja 
mi. Obecny układ między Pol­
ską a NRF zamyka ostatecznie 
problem granic.

W ten sposób z korzyścią dla 
obu stron stosunki między Pol­
ską a NRF wchodzą w nowy 
etap. Chcemy wierzyć, że nor­
malizacja tych stosunków bę­
dzie się posuwała 'konsekwent­
nie naprzód, że doprowadzi do 
zawarcia stosunków dyploma­
tycznych i stworzy nowy kli­
mat sprzyjający rzeczowej 
współpracy ekonomicznej, nau 
kowo-technicznej i kultural­
nej.

Układ między Polską a NRF 
sankcjonując prawnie istnieją 
cy stan rzeczy oraz nakładając 
na obie strony określone zobo 
wiązania na przyszłość, jest 
równocześnie wyrazem dobrej 
woli i gotowości do wyelimino 
wania ze wzajemnych stosun­
ków złego dziedzictwa minio­
nych lat. Tylko cierpliwe i kon 
sekwentne działanie zgodne z 
literą i duchem układu może 
się przyczynić do zasypania tej 
przepaści, jaką między naro­
dem polskim i niemieckim wy 
kopała barbarzyńska hitlerow­
ska okupacja i którą pogłębia­
ły nieodopowiedzialne, nawo­
łujące do odwetu głosy zza 
Łaby.

Normalizacja stosunków między 
NRF a krajami socjalistycznymi, 
rozwiązując najbardziej zapalne 
problemy. otworzy możliwości 
szerszych i bardziej generalnych 
porozumień między Wschodem a 
Zachodem. Wzrosną szanse zwoła­
nia europejskiej konferencji i 
osiągnięcia porozumień w sprawie 
wyrzeczenia się użycia siły, podję 
cia szerszej współpracy gospodar­
czej. naukowo-technicznej i kultu­
ralnej oraz konkretnych kroków 
na rzecz rozbrojenia.

Pokojowy rozwój stosunków w 
Europie będzie miał niewątpliwie 
korzystny wpływ na sytuację w 
innych regionach świata, w któ­
rych płoną ogniska konfliktów 
zbrojnych, a imperializm usiłuje 
zdławić wyzwoleńczy ruch naro­
dów i narzucić swoją dominację.

Górnictwo - solidną bazą 
dla wykonania

zadań nowej 5-latki

Sytuacja; w której wkracza­
my w nowy plan 5-letni kształ 
tuje się pomyślnie dla sił so­
cjalizmu i pokoju. Dodaje to 
nam wiary w celowość i owoc­
ność naszych wysiłków nad roz 
wojem naszego kraju. Wasz 
udział w tym wysiłku jest 
szczególnie doniosły.

Waszą zasługą jest, że Pol­
ska posiada dziś wysoki poten 
cjał górniczy, solidną bazę dla 
wykonania zadań następnego 
planu 5-letniego.

Reprezentujecie wielką siłę 
— kilkusettysięczną armię gór 
ników o coraz wyższych kwa­
lifikacjach i doświadczeniu, mi 
łujących swój zawód i świado­
mych swej odpowiedzialności 
wobec kraju. Te piękne pa­
triotyczne cechy stanowią rę­
kojmię realizacji zadań, które 
was oczekują.

W imieniu Komitetu Cen­
tralnego naszej partii, życzę 
wam, drodzy towarzysze, no­
wych, jeszcze większych osiąg­
nięć w pracy zawodowej. Ży­
czę wam i waszym rodzinom 
zdrowia i wiele radości w ży­
ciu osobistym. (PAP)
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Ogromny postęp naukd i 
techniki, pociągając za 
sobą konieczność zmian 

w programach szkolnych, przy 
czynił się do znacznego ich 
rozszerzenia, a więc do przecią 
żenią młodzieży nauką. Zagad 
meniom obciążenia uczniów 
poświęcono wiele miejsca na I 
ogólnopolskiej konferencji nau 
kowej na temat psychohigieny 
szkolnej, jaka obradowała o- 
statnio w Warszawie.

A oto co na ten temat mó­
wili lekarze i pedagodzy biorą 
cy udział w obradach:

Opracowując nowe progra* 
my szkolne uważało się pow­
szechnie, iż wysiłek ten opła­
cił się i przyniesie korzyści li­
czącej się młodzieży. Równo­
cześnie jednak dają się zauwa 
żyć przykre następstwa prze­
ciążenia dzieci i młodzieży nau 
ką. Należą do nich głównie 
nerwice i psychonerwice, a 
także zdarzające się wśród 
młodzieży konflikty wobec nie 
nadążania za wymaganiami 
szkoły. Konflikty te powstają 
niejednokrotnie na tle zała­
mań psychicznych, którym to 
warzyszy negatywny stosunek 
do nauki.

Przeprowadzona ostatnio w 
kilku szkołach anonimowa an 
kieta wśród uczniów wskazu­
je, iż młodzież na pracę domo 
wą poświęca do 40 godz. tygod 
niowo. Włączając w to godzi­
ny zajęć lekcyjnych w szkole 
można powiedzieć, że uczniom 
tym nie starcza już czasu na 
dostatecznie,, długi sen, nie mó 
wiąc o rozrywkach, odpoczyn­
ku, czytaniu ulubionych ksią­
żek, czy poświęcaniu się atrak 
cyjnym zajęciom.

Z ankiety tej wynikają tak­
że inne spostrzeżenia. Stwier­
dzono mianowicie, że dzieci ze 
zdolnościami do przedmiotów 
ścisłych, które wybrały szko­
ły techniczne, w 90 proc, nie 
lubią matematyki. Przyczyną 
tego jest nadmiar materiału, 
jaki należy opanować i wiel-

Konferencje PZPR w Wielkopolsce
Dokończenie ze str. 1

przedsiębiorstwach, niedosta­
teczną produkcję czasami nis­
kiej jakości. Osobnym tema­
tem były oceny procesów in­
westycyjnych w dzielnicy, rer 
alizacji uchwały V Plenum 
KC oraz zadań w zakresie pra 
cy ideowo-wychowawczej.

Problematykę tę rozwinięto w 
dyskusji. Ponad 20 mówców zaj­
mowało się żywotnymi sprawami 
administracji, gospodarki i miesz­
kańców dzielnicy oraz jej orga­
nizacji partyjnej.

Na zakończenie obrad zabrał 
głos Franciszek Nowak. Pod­
kreśliwszy pomyślną na ogół 
realizację zadań produkcyj­
nych, zwrócił on uwagę na 
gromadzące się zapasy produk 
cji rynkowej, co świadczy o jej 
niedostosowaniu do potrzeb 
ludności. Szczególna rola spo­
czywa tu na przemyśle tereno­
wym i spółdzielczości pracy, 
które powinny lepiej zaspoka­
jać potrzeby mieszkańców. 
Konieczna jest również popra­
wa stylu pracy handlu.

F. Nowak omówił ponadto 
m. in. problemy polityki kadro 
wej oraz wychowania społecz­
nego. (zs)PLESZEW

W Powiatowej Konferencji 
Sprawozdawczo - Wyborczej 
PZPR w Pleszewie wzięło u- 
dział 148 delegatów. W konfe­
rencji uczestniczył również se 
kretarz KW PZPR w Pozna­
niu _ Romuald Jezierski i 
członek KC PZPR — Stani­
sław Królik.

Referując osiągnięcia ple- 
szewskiej organizacji partyj­
nej, która liczy 4 116 członków 
i kandydatów, I sekretarz KP 
Alojzy Staszewski podkreślił, 
że zadania kończącej się 5-lat 
ki będą w pełni wykonane. O- 
cenia się więc, że produkcja 
globalna przemysłu osiągnie 
105 proc, planu, a eksport zo­
stanie zrealizowany w 112 
proc. Równocześnie znacznie 
zostanie przekroczony wskaź­
nik dynamiki wzrostu produk 
cji (planowana dynamika 8,5 
proc.). u

Wychodząc naprzeciw nowym 
metodom gospodarowania, zlikwi­
dowano planowy deficyt w Ple- 
szewskiej Fabryce Obrabiarek, a 
w kilku innych zakładach obniżo­
no znacznie koszty produkcji.

Program szkolny 
i uczniowie

kie trudności przyswajania 
wiedzy, w jej obecnej, skom­
plikowanej, unowocześnionej 
formie. Wiadomo z psycho­
logii, że jeżeli coś wykonuje­
my z zamiłowaniem, to trzy­
krotnie trudniej ulegamy zmę 
czeniu. Wiadomo także, że po­
myłkowe wyniki jak i trudno­
ści zapamiętywania pozostają 
w proporcji do niemiłych sy­
tuacji włażących .się z nauką 
nie łubianych przedmiotów.

Tak więc pedagogikę należy 
oceniać nie tylko w oparćiu o 
programy nauczania i wysiłek 
nauczycieli, ale przede wszy­
stkim pod kątem osiąganych 
wyników i rezultatów wycho­
wawczych. Następstwa przecią 
żenią dzieci i młodzieży szkol­
nej. wymagają rewizji dotych 
czasowego stosunku do progra 
mów nauczania.

Przeciążenie nauką, poza nie 
najlepszymi efektami szkolny­
mi, budzi negatywny stosunek 
do pracy. Przeciążenie młodzie 
ży nauką szkolną powoduje 
także uboczne niekorzystne 
skutki moralne. Usposabia do 
ściągania, podpowiadania, wy 
łudzania fałszywych naprawie 
dliwień od rodziców w dniach 
klasówek w obawie przed 
złym stopniem ito. Dochodzą 
do tego później również waga 
ry, co potęguję konflikty ze 
szkołą i rodziną.

Stwierdza się niejednokrot­
nie, iż wykroczenia wśród nie­
letnich, znajdują swe poczatko 
we przyczyny w niepowodze­
niach w szkole. Te zaś pozosta 
ja częstokroć w bezpośredniej 
zależności od trudności jakie 
sprawia program szkolny.

Świadczy to o sprawnej pracy 
pleszewskiego przemysłu, Co wy­
raża się przede wszystkim w wyż 
szej wydajności pracy, lepszej or­
ganizacji pracy i zarządzania. 
Wzrosło też wykorzystanie maszyn 
i urządzeń. M. in. w Pleszewskiej 
Fabryce Aparatury Przemysłu 
Spożywczego produktywność ma­
jątku trwałego zwiększyła się w 
1970 r. z 1,60 zł do 1,70 zł na 1 zł 
wartości majątku, wyprzedzając 
wzrost technicznego uzbrojenia 
pracy.

Chociaż osiągnięcia są znacz 
ne — mówiono w dyskusji — 
to jednak wiele rezerw ocze­
kuje nadal na zagospodarowa­
nie. Przy fych samych środ­
kach produkcji można znacz­
nie zwiększyć eksport maszyn 
i urządzeń oraz poprawić jego 
opłacalność. Chodzi ponadto 
m. in. o podniesienie na wyż­
szy poziom rachunku ekono­
micznego w zakładach powia­
tu.

Zabierając głos w dyskusji, 
sekretarz KW PZPR — Ro­
muald Jezierski — podkreślił, 
że konferencja odbywa się na 
przełomie dwóch 5-latek, cze­
mu towarzyszy przechodzenie 
do intensywnych metod gospo 
darowania. Z faktów tych wy­
nikają określone wnioski i za­
dania także dla pleszewskiej 
organizacji partyjnej. Sekre­
tarz KW ocenił pozytywnie za 
równo dotychczasową pracę 
Komitetu Powiatowego w Ple 
szewie, jak i przebieg samej 
konferencji. (zm)RAWICZ

W sali Powiatowego Domu 
Kultury toczyły się wczoraj 
obrady — Konferencji Spra­
wozdawczo — Wyborczej rawic 
kiej organizacji partyjnej. W 
konferencji, która zgromadziła, 
178 delegatów, wziął m. in/ 
udział sekretarz KW PZPR — 
Czesław Kończal.

Wprowadzenie do dyskusji 
wygłosił dotychczasowy I sekre 
tarz Komitetu Powiatowego 
PZPR Czesław Winnicki. Mów 
ca stwierdził, że w życiu liczą­
cej 4 700 osób organizacji par 

, tyjnej Ziemi Rawickiej poczes 
ne miejsce zajmowały w ostat 
nim okresie sprawy porządko­
wania i doskonalenia działal­
ności ekonomicznej, techniczno 
produkcyjnej i socjalno-byto­
wej.

Rawicka organizacja partyj­
na dokonała w toku kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej oee-

Obecnie coraz częściej dysku 
tuje się nad zmniejszeniem go 
dżin pracy w przemyśle i wol 
nej sobocie. Ale dotyczy to tył 
ko osób dorosłych. Tak więc 
gdy obciążanie pracą ludzi do­
rosłych stopniowo maleje, 
krzywa „zatrudnienia” dzieci 
i młodzieży szkolnej stale ro­
śnie. Należy przy tym pamię­
tać, że praca ludzi dorosłych 
jest w pewnej mierze schema 
tyczna, podczas gdy nauka wy 
maga pełnej mobilizacji psy­
chicznej; co jest najbardziej 
męczące.

Zdaniem specjalistów ucze­
stniczących w konferencji psy 
chohigieny szkolnej, nowo oprą 
cowywane programy naucza­
nia należy konsultować z fizjo 
logami, psychologami i specja 
listami z dziedziny pediatrii i 
psychiatrii dziecięcej. Pod­
ręczniki szkolne powinny być 
również sprawdzane pod ką­
tem możliwości opanowywa­
nia zawartej w nich wiedzy 
przez młodzież. Należałoby na 
podręczniki szkolne rozpisać 
konkursy i wybierać te, które 
przedstawiają treść w formie 
skondensowanej, logicznej, 
zwięzłej, jasnej i łatwej do o- 
panowania.

Lawinowy postęp wiedzy i 
nauki wymagać będzie dal­
szych zmian programów nau­
czania. Trzeba jednak przy 
wprowadzaniu tych zmian 
mieć zawsze na uwadze czas 
pracy ucznia i zapewnienia 
mu właściwych warunków 
osycho-higienicznych w szko­
le i w całym procesie naucza­
nia.

DANUTA DRACHAL 

ny wyników pracy ideowo-wy­
chowawczej i politycznej 
wszystkich swoich członków.

W dyskusji, która obejmowa 
ła szeroki krąg spraw gospodar 
czych i wewnątrzpartyjnych, 
zabrał także głos Czesław Koń 
czai. Mówca ocenił bardzo pozy 
tywnie pracę powiatowej in­
stancji partyjnej, zwłaszcza na 
wsi, w zakresie dalszego inten 
syfikowania produkcji rolnej.

Wiązanie pracy partyjnej z 
działalnością gospodarczą przy 
niosło w Rawickiem na ogół 
dobre rezultaty. Niemniej wie 
le pozostało do zrobienia, 
zwłaszcza dotyczy to uspraw­
nienia realizacji inwestycji, 
zwiększenia tempa wzrostu 
wydajności pracy i poprawy 
efektywności nakładów w prze 
myślę. Również rolnictwo ra- 
wickie, chociaż reprezentuje 
wysoki poziom, posiada jeszcze 
nie wykorzystane rezerwy. Se 
kretarz KW podkreślił ważkie 
znaczenie dyscypliny partyjnej 
i społecznej, poczucia odpowie 
dzialności i obowiązku, (wp)

Są kluby, które nieod­
miennie cieszą się za 
interesowaniem. Zaw­

sze w nich gwarno. Mają 
swoistą, niepowtarzalną at­
mosferę i swoją publicz­
ność. Nie ma obaw, że na 
którąś tam z kolei imprezę 
nie przyjdą słuchacze. Do 
takich placówek należy Mię 
dzyzakładowy Klub Han­
dlowca Związku Zawodowe 
go Pracowników Spółdziel­
czości Okręgu Poznań „Mer 
kury” — czynny bez przer­
wy przez cały rok.

Do uprzywilejowanych 
form, które z powodzeniem 
się tu propaguje, należą 
teatr i plastyka. Ta ostat­
nia zajmuje w klubie u- 
przywilejowane miejsce nie 
tylko ze względu na aktual 
nie obchodzony rok piasty 
ki. Pomieszczenia „Merku­
rego” stały się filią staro­
miejskiego BWA. Prawie 
każdej wystawie towarzy­
szy starannie wydany kata 
log.. Teraz wiszą tu prace 
poplenerowe z Wielkopol­
ski — Stanisława Koniecz­
nego, grafika, rysunek i me 
dalierstwo o tematyce mor­
skiej Mieczysława Chojnac 
kiego. Na grudzień przygo­
towuje się ekspozycję ma­
larską Zygmunta Krowic- 
kiego. W styczniu będzie 
można obejrzeć obrazy Je­
rzego Hofmana. W przygo-

Aresztowanie Angeli wywo 
łało spontaniczne protes­
ty. W Nowym Jorku wo 

kół gmachu więzienia kobiece 
go, gdzie ją zamknięto nie usta 
wały demonstracje. Hasło „Wol 
ność dla Angeli” rozlegało się 
na wielu wiecach protestu, or­
ganizowanych w różnych miej 
scowościach USA.

Ten wstęp nie powstał w 
naszej redakcji. Stanowi dos­
łowny fragment z nowojor­
skiego tygodnika „Newsweek”, 
dalekiego lewicowym sympa­
tiom. Jest to fakt znamienny, 
że wydawcy jednego z najwięk 
szych czasopism amerykań­
skich zdecydowali się opubliko 
wać szerszą względnie obiek­
tywną pozycję, poświęconą 
sprawie Angeli Davis. Zrobili 
to, by nie rozmijać się z nastro 
jami milionów Amerykanów, 
zwłaszcza młodszego pokolenia. 
O Davis głośno dzisiaj w ca­
łych Stanach Zjednoczonych.

Ma 26 lat, urodziła się w średnio 
sytuowanej rodzinie murzyńskiej 
w Birmingham (Alabama) w 
mieście, gdzie zamachy bom­
bowe białych rasistów wymie­
rzone przeciwko działaczom mu­
rzyńskim, walczącym o zniesienie 
segregacji i równe prawa dla oby 
wateli, były zjawiskiem codzien­
nym.

Na niepospolicie zdolną dziew­
czynkę z.wrócił uwagę przedstawi 
ciel jednej z nowojorskich szkół 
o postępowym charakterze. Jako 
piętnastolatka trafia Angela do nafj 
większego miasta USA. Kończy 
szkołę z wyróżnieniem, otrzymuje 
stypendium, umożliwiające jej stu 
dia na Uniwersytecie Brandeis z 
zakresu literatury.

Z tego okresu pochodzi opi­
nia o niej prof. Murreya Sach­
sa: „Jedna z najlepszych stu­
dentek, z jakimi miałem do 
czynienia”.

Potem Sorbona i uniwersy­
tet we Frankfurcie (NRF), 
gdzie zainteresowała się filozo 
fią. Opinia prof. Oskara Neg- 
ta: „Opanowała język niemiec 
ki w zadziwiająco krótkim cza 
sie. Tak samo szybko udało 
jej sie zrozumieć filozofię Kan 
ta i Hegla”.

Wraca do USA w roku 1967, 
wiąże się początkowo z uniwer 
sytetem w San Diego. Tu zazna 
jamia się z pracą murzyńskich 
organizacji społecznych i wstę 
puje do Partii Komunistycz­
nej. W roku 1969 Angela Da- 
vis, po obronie pracy doktor­
skiej, zwycięża we współza­
wodnictwie o objęcie stanowis 
ka wykładowcy filozofii uni­
wersytetu Kalifornijskiego. Le 
dwo jednak podjęła pracę, 
FBI wymogło na radzie uczel­
ni, by ją zwolnić ze względu 
na przynależność do KP USA. 
Zrodziło to falę studenckich 
protestów. Sprawę rozpatrywał 
sąd, nakazując przywrócić mło 
dą dicktor filozofii do pracy.

Już wtedy niezwykle uzdol­
niona, urodziwa, młoda pracow 
nica nauki była bożyszczem 
znacznej części młodzieży aka 
demickiej całych Stanów. Na 
jej wykładach bywali wszyscy 
naukowcy wydziału a natłok 
studentów był taki, że spotka­
nia organizowano w jednej z 
największych sal Los Angeles, 
mieszczącej 2.000 osób. Z tego 
okresu pochodzi opinia prof.

towaniu jest ogólnowoje- 
wódzka wystawa plasty­
ków — amatorów. Jej 
współorganizatorem będzie 
WKZZ.

Najbardziej rozkochani 
są sympatycy klubu w tea­
trze. Urządzają wieczory 
poezji, spraszają na spotka 
nia aktorów. A poszczycić 
się może „Merkury” wizytą 
gwiazd nie lada. Bywał tu 
Łomnicki, Holoubek, Gogo 
lewski, Olbrychski. W cza-

„Merkury**
1

teatr
sie tych spotkań sala jest 

, tak pełna, że z trudem mie 
' ści wszystkich chętnych; O 

atmosferze na tych spotka­
niach najlepiej świadczą za 
powiedzi powtórnych spot­
kań występujących arty­
stów. Poznańscy aktorzy 
domówili się tu na dobre, 
stworzyli zespół „Atelier 
68”, w którego ramach przy 
gotowują interesujące, czę­
sto awangardowe insceniza 
cie. Dotrzymuje im kroku 
amatorski „Teatr Małych

CZŁOWIEK, O KTÓRYM SIĘ MÓWI

Donalda Kalisha: „W jej wykła 
dach nie było „wody”. Pokaza­
ła znakomitą iciedzę we 
wszystkich dziedzinach”.

A jednak z końcem roku aka 
demickiego 1969—1970 — Ange 
la Davis została zwolniona. 
Oparto się na pochodzącej z 
roku 1940 uchwale władz uczel 
ni, iż „nie zatrudnia się człon­
ków Partii Komunistycznej”. 
Usunięcie z uniwersytetu stało 
się cjla 26-letniej utalentowa­
nej pracownicy naukowej prze 
łomowym momentem w ży-

ANGELA

ciu. Włącza się energicznie do 
działalności społecznej. Walczy 
m. in. o życie trzech czarnych 
Amerykanów, oskarżonych o 
zabójstwo strażnika więzienne 
go w Soledad.

Już w tym czasie było pub­
liczną tajemnicą, iż jednym z 
nieprzejednanych wrogów An­
geli stał się aktualny rasistow­
ski gubernator stanu Kalifor­
nia, drugorzędny aktor holly­
woodzki, 'Ronald Reagan. To 
on był inicjatorem szykan wo­
bec niej na uniwersytecie, to 
on nazwał młodą działaczkę 
„Czerwoną Angelą”, próbując 
ją zdyskredytować w oczach 
amerykańskiej opinii publicz­
nej.

Z początkierrt sierpnia bieżącego 
roku w budynku sądu powiatowe 
go w San Rafaele dochodzi do nie 
zwykłego wydarzenia: 17-letni Mu 
rzyn Jonathan Jackson, brat je­
dnego z trzech więźniów, o któ­
rych była mowa, podejmuje pró­
bę uwolnienia ich siłą w toku trwa 
jącej rozprawy. Jackson pod groź 
bą broni wyprowadza trójkę oskar 
żonych oraz pięciu zakładników, w 
tym sędziego. Wynika strzelanina, 
w której ginie dwu więźniów, sę­
dzia, a także Jackson.

W kilka dni później pojawia 
ją się listy gończe za Angelą Da 

Form”. Ustaloną pozycję 
ma kabaret „Kabuceusz”. 
Jego wykonawcami są rów 
nież amatorzy.

W „Merkurym” lubią ka­
baret. Marzy się im stwo­
rzenie kabaretu literackie­
go na ogólnomiejską mia­
rę, który by występował 
raz w tygodniu. Na razie u- 
życzają gościny poznańskie 
mu „Kabaretowi Starszych 
Panów” Tadeusza H. Nowa 
ka i Stefana Sojeckiego. 
Ten udany zespół kontynu­
uje tradycje „Różowej ku­
kułki” i „Kukułki”, przygo 
tewuje już piąty program. 
Jego treścią będą aktualia 
współczesnego Poznania.

„Merkury” ukierunkował 
swoją działalność na upo­
wszechnianie', teatru i pla­
styki. Nie znńcz^ to, że za­
niedbał inne formy działal­
ności. Stałych słuchaczy 
mają prelekcje organizowa 
ne wspólnie z TWP i 
TKKŚ, spotkania autorskie. 
Dobrze pracuje dziecięcy ze 
spół. Ostatnio przygotował 

i tańce polskie i rosyjskie, , 
dalej trwają próby insce­
nizacji „Jaworowych ludzi” 
Haliny Winowicz. Dla melo 
manów urządza się koncer 
ty stereofoniczne. Nikt tu 
się nie może nudzić. „Mer­
kury” gościnnie zaprasza 
wszystkich, (tog)

vis, której zarzuca się współ­
udział w opisanej akcji. FBI 
zalicza ją w poczet dziesięciu 
najniebezpieczniejszych poszu­
kiwanych przestępców! Wpraw 
dzie Angela nie przebywała na 
wet w San Rafaele w momen­
cie tragicznych zajść, niemniej 
policja dowodzi, że jest ona 
właścicielką broni, którą posłu 
giwał się nieżyjący Jackson. 
FBI twierdzi, iż Davis kupiła 
przed pewnym czasem tę broń. 
Prawo kalifornijskie zaś stano 
wi, że nabywca jest właścicie­
lem i może być pociągnięty do 
odpowiedzialności karnej na 
równi ze sprawcą przestęp­
stwa. Kara, grożąca w opisa­
nym przypadku: dożywotnie 
więzienie, do pozbawienia ży­
cia włącznie...

FBI okazała się w tropieniu 
Angeli Davis bardziej opera­
tywna, niż gdy chodziło o 
sprawców głośnych morderstw 
na wybitnych osobistościach 
amerykańskiego życia publicz­
nego. Znaleziono ją 20 paździer 
nika w jednym z nowojorskich 
moteli, wbrew listom gończym 
— bez broni i nie stawiającą 
oporu.

Szczegóły I niektóre okolicznoś­
ci, związane z nagonką przeciw Da 
vis nie są jeszcze znane. Znane są 
natomiast ponure precedensy mor 
dów sądowych w USA, że przy­
pomnę choćby procesy Sacco i 
Vanzetti’ego i małżeństwa Rosen­
bergów. Nie ulega wątpliwości, iż 
władze od pewnego czasu pragnę 
ły wyeliminować Angelę z życia 
politycznego. W ten sposób podję­
ta została próba zastraszenia lewi 
cującej młodzieży studenckiej.

„Jako Murzynka i komu- 
nistka Angela nie może liczyć 
na sprawiedliwość” — oznajmi 
ła adwokatka aresztowanej.

Davis podjęła głodówkę wię­
zienną. W całych Stanach zro­
dził się „Ruch w obronie An­
geli”, jednoczący ludzi rozma­
itych przekonań, różnego kolo 
ru skóry i środowisk. Z oświad 
czeniem w obronie uwięzionej 
działaczki wystąpiło kierownic 
two KP USA.

Kończę relację o sprawie 
Angeli Davis drugim cytatem 
z „NewsweekUi”: „Ćzy Angela 
brała udział w przygotowaniu 
zamachu?, Ludzie, którzy, do­
brze ją znają, odmawiają wia­
ry takim twierdzeniom. I jest 
na to wiele dowodów”.

WIESŁAW PORZYCKI
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Praca Aanka

W Osowej Górze

„Janosik" coraz bardziej realny
W ciągu tego roku kilkakrotnie mieliśmy okazję pisać o inicjaty­

wie grupy entuzjastów narciarstwa w Poznaniu, klórzy postanowili 
wybudować w Osęwej Górze wyciąg narciarski typu „Janosik”. 
Tereny te w okresie zimy odwiedzane są przez wielu narciarzy, 
którzy z ogromnym zadowoleniem przyjęli wiadomość o możliwości 
zainstalowania wyciągu na jednym ze zboczy w Osowej Górze.
Sprawą tą zajęło się Prezydium 

Powiatowej Rady Narodowej w Po 
znaniu, które powołało do życia 
Społeczny Zespół Budowy Urzą­
dzeń Sportowych. Sprawa ostro ru 
szyła z miejsca i wszysiko wska­
zuje na to. że już w styczniu, o 
ile dopisza warunki atmosferyczne 
będzie można korzystać w Osowej 
Górze z wyciągu narciarskiego.

Dokumentację wyciągu sprowa­
dzono ze Śląska. Została ona prze 
konsultowana z fachowcami z Cen 
tralnego Ośrodka Sportu, Turysty 
ki i Wypoczynku w Szczyrku, któ 
ry zainstalował podobnego typu

ją dyskusje z Radą Wojewódzkie­
go Parku Narodowego, która z ko 
lei proponuje ruchome schronisko 
oraz barobus. Mamy nadzieję, że 
obie strony dojdą wkrótce do po 
rozumienia z pożytkiem zarówno 
dla narciarzy jak i przyrody, (s)

Na widocznym na zdjęciu zbo­
czu zainstalowany zostanie wy­
ciąg zaczepowo-orczykowy ty­
pu „Janosik", którego długość 

wynosić będzie 80 m.
Fot. — „Głos”

wyciąg na jednym ze zboczy w Za
groniu. Dokumentację innych urzą 
dzeń potrzebnych do zainstalowa­
nia wyciągu wykonał „Energopro- 
jekt” oraz Wojewódzkie Biuro Pro 
jektów. Natomiast zakłady H. Ce 
gielski podjęły się wyprodukowa­
nia samego wyciągu, „Elektromon 
taż” zakłada kabel zasilający, zaś 
Ząkłady Energetyczne Poznań — 
Teren wykonają trafostację.

Inicjatorzy budowy wyciągu 
chcieliby w drugim etapie dopro­
wadzić do realizacji małego schro 
niska; w którym znalazłyby po­
mieszczenie bufet, urządzenia hi­
gieniczno-sanitarne oraz mieszka­
nie dla osoby oDiekujacej się cało­
ścią urządzeń. W teł sprawie trwa

Tenis stołowy
Galińska i Noworyta

Niedokończony mecz
Trzeci występ Górnika Zabrze 

w Szkocji miał niecodzienny prze­
bieg. W środę zdobywcy Pucharu 
Polski zmierzyli się w Edynburgu 
ze szkocka jedenastka Hearts. 
Mecz odbywał sie w fatalnych wa 
runkach atmosferycznych. Kiedy 
ulewa rozpętała się na dobre, sę­
dzia prowadzący spotkanie posta 
nowił przerwać grę w 35 min. W 
momencie przerwania gry wynik 
był bezbramkowy. (o-za)

Laskarze Warty
wyjadą do Hiszpanii

W pierwszych dniach stycznia 
przyszłego roku odbędzie się w 
Hiszpanii międzynarodowy turniej 
hokeja na trawie, w którym uczest 
niczyć ma 8 drużyn — mistrzów 
krajowych.

Do występu w Hiszpanii bardzo 
starannie przygotowuje się aktual 
ny mistrz Polski — KS Warta, (p)

obroniły mistrzowski tytuł
2 bm. w shli Grunwaldu przy 

ul. Marcelińskiej rozpoczęły się 
międzynarodowe mistrzostwa Pol­
ski w tenisie stołowym. Do Pozna­
nia przyjechali ping-pongiści z 
Czechosłowacji, Jugosławii, NRD. 
Rumunii, Szwecji, Węgier oraz cała 
czołówka Polski. Ogółem w mi­
strzostwach bierze udział 70 teni­
sistów w tym 22 kobiety.

W pierwszych spotkaniach tur­
nieju drużynowego mężczyzn, II 
zespół Czechosłowacji wygrał z 
NRD I 3:0, Szwecja „B” przegrała 
z Węgrami 2:3. Jugosławia zwycię­
żyła Polskę „B” 3:1, Szwecja „A” 
wygrała z juniorami Polski 3:0. a 
Rumunia pokonała NRD II 3:0.

W turnieju kobiet Polska „A” 
wyeliminowała naszą drużynę mło­
dzieżową 3:0. Jugosłowianki zwy­
ciężyły Polskę „B” 3:1 a CSRS wy 
grała z Węgrami 3:0.

Rozpoczęto również gry poje­
dyncze mężczyzn. M. jn. Kowalski 
(W-wa) wygrał z Garczyńskim 
(Łódź), a Szymaszek (Poznań) prze 
grał z Benakiem (Węgry). Przy­
krą niespodziankę sorawił mistrz 
Polski Woźnica (Siemianowice), 
który przegrał z 19-letnim Costa- 
che (Czechosłowacja) 2:3.

W turnieju kobiet dobrze wy­
padła drużyna Polski „A” w skła 
dzie: Calińska — Noworyta. Pol­
ki pokonały zespół Rumunii 3:0 
a w finale, w tym samym sto­
sunku drużynę Czechosłowacji. 
Tak wiec Calińska i Noworyta po 
raz drugi z rzędu zostały miedzy 
narodowymi mistrzyniami Polski.

(s)

Dnia 2 grudnia 1970 r. zmarł po długiej i cięż­
kiej chorobie, opatrzony Sakramentami św., 
w 75 roku życia, nasz ukochany mąż, ojciec, 
teść i dziadek, śp.

JAN WLAZLAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. 

o godz. 10.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążone

żona, dzieci ‘i rodzina
Poznań, Grottgera 3a m. 12. 44482g

Dnia 28 listopada 1970 r. zmarła w Katowicach, 
urodzona w 1890 r„ śp.

HELENA Z GNIATKOWSKICH 
ROSENBERG 
żona Stanisława

Odszedł człowiek pełen dobroci i szlachetności.
•O tej bolesnej stracie zawiadamiają pogrą­

żeni w smutku
córka, wnukowie i prawnuki

444218

TDnia 2 grudnia 1970 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, przeżywszy lat 47, mój naj-

droższy mąż' i najlepszy przyjaciel

FRANCISZEK KUBIAK
bm.Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 

o godz. 13 na cmentarzu parafialnym w Środzie
Wlkp.

W nieutulonym żalu pogrążone 
żona i rodzina

Poznań. Arciszewskiego 31/33 m. 15. 44409g

tDnia 2 grudnia 1970 r. zmarła, namaszczona 
Olejami św.

JANINA SCHUMACHER
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 9.15 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku zawiadamiają

SZWAGIERKI
44395g

Zapaśnicy Francji 
wystąpią w Poznaniu
W piątek i sobotę odbędzie się 

w sali przy ul. Matejki międzyna­
rodowy turniej zapaśniczy w stylu 
wolnym z udziałem zawodników z 
Francji. Turniej rozegrany zosta­
nie w czterech y^agach 57, 68, 74 r 
ponad 100 leg. W każdej wadze 
wystąpi po czterech zapaśników, a 
w wadze superciężkiej 6.

W zespole francuskim, zapaśnicy 
wielkopolscy, będą mieli groźnego 
przeciwnika w b. mistrzu świata i 
srebrnym medaliście w obu sty­
lach (w Meksyku) Danielu Ęobi-
nie.

Początek zawodów’ dzisiaj
godz. 17, jutro — o godz. 16. (x)

Ostatnie mecze
pierwszej rundy

o

Siatkarki i siatkarze ligi między 
wojewódzkiej obejmującej swoim 
zasięgiem województwo poznań­
skie i zielonogórskie kończą pierw 
szą rundę rozgrywek. Wśród ko­
biet zdecydowanie prowadzi Zawi­
sza Sulechów, który w ostatnio ro 
zegranych meczach pokonał War­
te Gorzów 3:0 i 3:0. Również, dwa 
zwycięstwa odniósł Znicz Gorzów 
nad Kłosem Galowo w identycz­
nym stosunku 3:1. Budowlani Po­
znań przegrali z Orkanem Koźmin 
1:3, zaś w drugim meczu wygrali 
3:2. Do zakończenia pierwszej run 
dy pozostały jeszcze do rozegrania 
dwa mecze pomiędzy Zniczem Go­
rzów i Budowlanymi Poznań, któ
re odbędą się 5 i 6 bm.

A oto aktualna tabela 
dzywojewódzkiei kobiet:
1. Zawisza Sulechów
2. Warta Gorzów
3. Znicz Gorzów
4. Kłos Galowo
5. Orkan Koźmin
6. Budowlani P-ń

Wśród mężczyzn

ligi mię-

Potrzebna pomoc domo­
wa, chętnie z prowincji. 
Kościelna 22 m. 2. 43783g
Pomoc domowa na stałe 
potrzebna. Szprotawa, Od 
rodzenia 27 (sklep).

K8372
Pomoc domowa z gotowa­
niem, znająca cokolwiek 
szycie — na stałe potrzeb­
na. Może być rencistka. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 43479g

Technik budowlany, przyj 
mie każdą pracę, również 
fizyczną w warsztacie po 
godz. 16. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 43482g

Przyjmę opiekę nad dzie­
ckiem we własnym domu. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 43526g
Pomoc domowa z goto­
waniem do małżeństwa z 
dwuletnim dzieckiem, na 
dogodnych warunkach — 
potrzebna. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43535g.
Emerytka zaopiekuje się 
dzieckiem. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
43566g.
Przyjmę fryzjerkę dam­
ską, praca stała. Zakład 
Fryzjerski, ul. Winogra­
dy 30. 43G36g
Zapisy na kursy pisania 
na maszynie przyjmuje 
Stowarzyszenie Stenogra­
fów i Maszynistek, Po­
znań, Chełmońskiego 7.

43376g

Części zamienne

10
10

8
10
10 
8

10
8

3
2

30:2
24:10
16: 15 
14:23
9:26 
6:23

najlepszym ze-
społem jest aktualnie Victoria Ja­
rocin, która dotychczas przegrała 
tylko jedno spotkanie. Ostatnio 
Victoria dwukrotnie pokonaW! Za­
głębię Konin 3:0 i 3:1. A oto po­
zostałe wyniki i aktualna tabela: 
Chrobry Głogów — Orlik Bugaj 

2:3 i 3:1
AZS Poznań — Gwardia Z. Góra 

i:3 i 2:3
Stilon Gorzów

3:0 i 3:1
1. Victoria Jarocin
2. Stilon Gorzów
3. Gwardia Z. Góra
4. Stal Gorzów

Stal Gorzów

KhphoĄ Sprzedaż
Kupię taksometr. Telefon
67-11-24. 44403g
Kupię blok do ciągnika 
marki Staier. L. Urban, 
Kamieniec, p-ta Łagiew­
niki Kościelne, powiat 
Gniezno. 43408g
Kupię maszynę hafciar­
ską, łańcuszkową. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43317g.
Znaczki PRL abonament 
1962 do 1970 niestemplowa 
ne, kasowane sprzedam. 
Mickiewicza 34 m. 11, go-

5.
6.

Zaałębie Konin 
Orlik Bugai 
AZS Poznań

8. Chrobry Głogów

10
10
10

8
10

8
8
8

9

6

3

Spotkania AZS-u Poznań 
brym Głogów oraz Orlika

2 
2
z

29:11 
24:17 
26:19 
15:17 
18:24 
12:19 
14:22

: Chro 
Bugaj

ze Stalą Rzeszów odbędą się 19 i 30 
bm. Przy okazji chcielibyśmy za­
apelować do kierownictwa Techni 
kum Geodezyjnego w Poznaniu o 
stworzenie siatkarzom AZS-u od­
powiednich warunków do rozgry­
wania «potkań. Wyłączanie świa­
tła w czasie meczu nie jest chyba 
najlepszym sposobem rozwiązywa­
nia problemów spornych, (s)

Piękno gimnastyki.
Fot. — K. Przychodzkl

Dnia 2. XII. 1970 r. zmarł po ciężkich cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami św., mój uko­
chany -mąż, najdroższy ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 68, śp.

FRANCISZEK MENCWELD
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. 

o godz. 12 na cmentarzu Miłostowo - Główna.
O bolesnej stracie zawiadamia

żona z rodziną
Poznań, ul. Różana 22 m. 5. 44392g

Dnia 1 grudnia 1970 r. zmarła

HELENA DZIEMBOWSKA
em. st.

Zmarła w 
downictwie 
pracą.

sekretarz Sądu Wojewódzkiego 
w Poznaniu

czasie swej długoletniej pracy w są-
wyróżniała się

Kierownictwo 
w

dżina 15—18. 44342g
Wózki dziecięce na balo­
nach — ostatnia nowość, 
głębokie, kombinowane, 
lalkowe poleca • Wytwór­
nia, Głogowska 135. 43555g
li rządzenia fryzjerskie
damsko-męskie korzystnie 
sprzedam. Bralin, Wroc­
ławska 71, pow. Kępno.

1782p
Sprzedam olejny obraz — 
płótno malarza niemiec­
kiego H. Munch — 800 zł. 
Gniezno, pl. 21 Stycznia 5
(magiel). 1791p

Sprzedam nową szafę z 
nadstawką (segment Ko­
walskich, . głęboka, po­
łysk). Osiedle Piastow­
skie 103 m. 63, godz. 18—20. 

44191g
Urządzenia do produkcji
chałupniczej sprzedam
wraz z materiałem, wska- 
żę zbyt. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 44145g.
Sprzedam dywan nowy 
2X3 zielony (łączka) 3.900 
zł. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43429g. |

Sprzedam stół okrągły 
rozsuwany, zegary — sto­
jący, wiszący, wieszak 
rzeźbiony. Adres: Motała, 
Matejki 60 m. 1. 43444g
Sprzedam nowy dywan 
bucie NRD 3X4 m oraz 
piec gazowo-węglowy. A- 
dres: Poznań, ul. Okopo­
wa 3 a, Starołęka. Wiado­
mość od godz. 17. 43382g

wzorową i sumienną

Sądu Wojewódzkiego 
Poznaniu

444168

W dniu 2 grudnia 1970 r. zmarła nasza uko­
chana córeczka, siostrzyczka i wnuczka, lat 14

MAŁGOSIA SCHABOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, dnia 4 bm. o go-

dżinie 14 na
W smutku

Poznań, ul.

cmentarzu na Miłostowie - Główna, 
pogrążona

Inżynierska 11 m. 5. 44456g

tDnia 1 grudnia 1970 r. zmarł nagle nasz naj­
droższy brat i wujek, śp.

ROMAN POPŁAWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 grudnia br. o go­

dzinie 9.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
443998

w sklepie

do kuchni węglowych

węgierskich, jugosłowiańskich 
i niemieckich

kupisz

„1901 drobiazgów - W nr 15
przy ul. Szkolnej nr 5

K8075

Akordeon 80-basowy sprze 
dam. Jawornicka 22.

44199g
Sprzedam silnik elektry­
czny 4,5 KW. Poznań-Wi- 
nogrady, Winna 15 a.

43386g
Sprzedam aparat do ma­
sażu Philipsa. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43447g.

Pokój z kuchnią, kom­
fort, nowe budownictwo 
w Szczecinie — zamienię 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty kierować: Czesła­
wa Grabińska, Szczecin, 
ul. Dubois 34 m. 40.

43468g

H Samochody
Ursus 328 nowy z gwaran 
cją sprzedam. Wiadomość: 
Władysław Boch, Strużki 
34, poczta Wronki, powiat

Dwa mieszkania po poko­
ju z kuchnią, Zawady — 
bloki, III ptr., Popliń- 
skich, IV ptr. — zamie­
nię na 3 do 4 pokoje z 
kuchnią. Warunki korzy­
stne. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 43694g

Instytucja społeczna 
KUPI WILLĘ 

bez lokatorów, 
najchętniej w okoli­

cach śródmieścia 
Poznania.

Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla K8331.

Szamotuły. 1790p Nieruchomości
Sprzedam Warszawę gór- 
nozaworową 203. Poznań, 
Kosowska 25 m. 1.

43500g

Sprzedam dom mieszkal­
ny z 1,5 ha ziemi, Jerzy 
Łakomiak, Międzychód, 
ul. B. Chrobrego 14. 1787p

Kupię dom z ogrodem w 
Poznaniu lub na peryfe­
riach. Zgłoszenia: Kro- 
pacz A. Rcbakowo, pocz­
ta Gądki, pow. Śrem.

43GG3g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, ogród, Ławica — 
warunek mieszkanie. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 436848.

RESTAURACJA GÓRECKA - JEZIORY
za pras z a PT Klientów w gościnne progi

SMACZNE DANIA, DOBRĄ OBSŁUGĘ 

specjalność : NOGA WIEPRZOWA 
Co sobotę dansing przy doborowej orkiestrze 

od godziny 18—23.

Sprzedam DKW Ifa 8, 
stan bardzo dobry. Po­
znań, ul. Podmiejska 16, 
przy Pstrowskiego.

43478g
Sprzedam Syrenę — PKO. 
Tel. 731-43, po godz. 16.

43499g

A Lokale
Zamienię mieszkanie spół­
dzielcze M-2 Rataje — na
równorzędne innej
dzielnicy. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 43438g
Przyjmę na pokój sublo­
katorski w Luboniu — 4 
panie lub emeryta, dobry 
dojazd. Olerty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 43501g
Kupię mieszkanie pokój z 
kuchnią, spółdzielcze, ty­
pu własnościowego. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 43524g.
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-4 z telefonem, 
we Wrocławiu — na po­
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 43564g.
Studentka poszukuje sa­
modzielnego, komfortowe­
go pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43567g.
Kulturalna pani szuka po­
koju dla siebie i córki, 
najchętniej w śródmieś­
ciu. Zgłoszenia pisemne 
H. Jóżwiak, Osiedle W. 
Października 2 H m. 104 —
dla Celiny. 43593g

Dnia 2 grudnia 1970 r. odszedł od nas w 18 ro­
ku życia wzorowy uczeń i nieodżałowany kolega

MAREK MIGOS
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 grudnia br. 

o godz. 14.45 na cmentarzu na Sołaczu przy ul. 
Lutyckiej. *

Szczere wyrazy głębokiego żalu i współczucia 
Matce Zmarłego składają

Dyrekcja — Grono Nauczycielskie 
Komitet Rodzicielski i młodzież 

III Liceum Ogólnokszt. im. Marcina Kasprzaka 
w Poznaniu

44425g

tDnia 2 grudnia 1970 r. odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najukochańsza mama, teściowa, babunia, sio­

stra, szwagierka i ciocia, śp.

KATARZYNA JURAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 12.30 

z kaplicy cmentarnej na Miłostowie - Główna.
W ciężkim smutku pozostają

córka, syn, synowa, zięć 1 wnuki
Poznań, ul. Główna 48 m. 4. 4446»g

+ W dniu 2 grudnia 1970 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 69, śp.

JADWIGA IZYDORCZYK
z domu BORKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. 
o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
mąż, syn, synowa i wnuczek

Poznań, Grobla 9 m. 13. 44410g
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44400g

Sprzedam dom mieszkal­
ny, chlew i 20 arów ziemi. 
Lubosz Stary, ul. Długa 
33, poczta Racot, pow. Ko
ścian. 1795p
Gospodarstwo rolne 14 ha 
ziemi pszenno-buraczanej 
wraz z zabudowaniem, w 
okolicy Trzcianki — ko­
rzystnie sprzedam. Tel; 
668-95, godz. 16—22 lub o-
ferty , .Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 43424g.
Sprzedam ’/s domu bliź­
niaczego do wykończenia, 
Górczyn - Swierczewo — 
pożądane mieszkanie. Te­
lefon 648-23, po godz. 19.

Kupię segment lub pół 
domu bliźniaczego na Wi­
nogradach. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
43765g.

Zguby Różne
Zgubiłem w okolicy Sta- 
rołęka — Sołaćz portmo­
netkę z pieniędzmi. Zwrot 
wynagrodzę. Adres wska- 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 44297g.

'Po chorobie wznowiłem 
usługi w zakresie rege­
neracji linek szybkościo­
mierzy do samochodów o- 
sobowych. Warsztat Me­
chaniki Pojazdowej, Po­
znań, Trybunalska 13.

43704g
Płaszcze, kurtki skórzane 
farbuję, zamszowe odna­
wiam. 27 Grudnia 5.

43742g
Do wynajęcia 
Poznaniu, ul. 
skiego 5 i plac

garaż 
Knapow- 
na gara-

43671g
Warsztat elektrotechnicz­
ny czynny, w śródmieściu 
— odstąpię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla

43462g 43678g.

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski - Od­
lewnia Żeliwa w Śremie, woj. poznańskie — zatrud­
nią zaraz następujących pracowników:

— ŚLUSARZY — wszystkich specjalności,
— TOKARZY FREZERÓW, SZLIFIERZY, 
— SPAWACZY AUTOGENICZNYCH bądź

w

UPALACZY,
— TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW i MISTRZÓW 

oraz CZELADNIKÓW z długoletnią praktyką, 
— TELETECHNIKA i RADIOTECHNIKA oraz 

TECHNIKÓW o specjalnościach: elektronika 
automatyka, elektromechanika i aparatura kon­
trolno - pomiarowa,

— ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH — 
do przyuczenia do zawodu w systemie przy- 
warsztatowym.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu 
' Dziale Kadr Odlewni Żeliwa w Śremie, ul. Sta-

szica 1. K8322
Dyrekcja Stacji Hodowli Roślin w Wierzenicy, p-ta
Kobylnica, pow. Poznań — zatrudni natychmiast:

1. CZTERECH PRACOWNIKÓW do pracy przy

2.

produkcji zwierzącej w oborze wydojowej (dwie 
rodziny);
MECHANIKA — wymagane Technikum Mecha­
nizacji Rolnictwa i 2-letnia praktyka.

Wynagrodzenie plus dodatki wg układu zbiorowego 
pracy dla pracowników rolnych.

Zapewnia się mieszRanie służbowe, szkoła podsta­
wowa, sklep spożywczy, przystanek PKS — na miej-
scu. W8211
Nadleśnictwo Książ, dow. Śrem — zatrudni zaraz

2 PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH z rodzinami 
na stanowisku drwala.

Mieszkania 2-pokojowe z kuchnią i budynkami gos­
podarczymi zapewnione.

Warunki płacy zgodnie z układem zbiorowym pra-
cy z dnia 3. XII. 1965 r. W8212
Państwowy Zakład Unasieniania Zwierząt w Skwie­
rzynie, ul. Międzyrzecka 19 — zatrudni zaraz

KIEROWNIKA PRODUKCJI — z-cę dyrektora.
Wymagane wyższe wykształcenie zootechniczne 
lub weterynaryjne.

Mieszkanie przy Zakładzie zapewnione.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy dla 

pracowników państwowych przedsiębiorstw rolnych.
W7978

AUGUSTYN WIELKI
ukochany mąż, ojciec i dziadek zasnął w Bogu 
dnia 2 grudnia 1970 r. Pogrzeb odbędzie się na 
cmentarzu sołackim w sobotę, dnia 5 bm. o go­
dzinie 14.

W smutku i tęsknocie
żona, syn, synowa i wnuczki

Poznań, ul. Sadowa 29. 44418g 
33823^0®?’

+ Dnia 2 grudnia 1970 r. zmarł w wieku lat 91, 
opatrzony Sakramentami św., śp.

ksiądz proboszcz

STANISŁAW BASIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. 

o godz. 14 z kościoła Chrystusa Króla w Jaro­
cinie, o czym zawiadamiają, prosząc o modlitwę

ks. dziekan Edward Degórski
wraz z księżmi Dekanatu Jarocińskiego

444538

AB' GŁOS WIELKOPOLSKI 5
Nr 288 (8332) 4 XII 197#



ORUDZIEH Barbary
4 ___________

Piątek Słońce. 7.43—15.42

TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 16 i 19 „Igraszki 
trafu i miłości”; NOWY — g. 19 
„Starsza kobieta wysiaduje” (pró­
ba generalna); OPERA — próba 
generalna: OPERETKA — g. 19 
„Dama od Maxima”; MARCINEK 
— g. H „Ludowa szopka polska” 
(przedst. zamkn.).

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Skradzione poca­
łunki”; KOŚCIAN: „Gang Olse­
na”; LESZNO: „Ruchomy cel”; 
NOWY TOMYŚL:„Nie ma powrotu 
Johny” i „Cierpkie wino”; OBOR 
NIKI: „Krew na śniegu”; ŚREM: 
„Noc generałów”; ŚRODA: 
..Adolf” i „Szaleniec z IV laborato 
rium”; SZAMOTUŁY: „Bandyci w 
Mediolanie”; WĄGROWIEC: „Za­
wodowcy”; WRZEŚNIA; „Raj na 
ziemi”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12-20 
„Afganistan”.

PIĄTEK — PROGRAM 1: Pala 
1322 m; 8.05 Pięć minut o gospo­
darce; 8.10 Mozaika muzyczna; 8.44 
W kilku taktach, w kilku słowach; 
8.54 Apetyt wzrasta w miarę słu­
chania; 9 Dla kl. V (przyroda): 
„Co za jagoda” — słuch.; 9.20 Ot- 
torino Respighi — Tryptyk Bolti- 
celiański; 9.40 Dla przedszkoli: „Ze 
Śląską”; 10.05 Siedmiu wspania­
łych — fragment książki J. Rosz­
ki; 10.25 Koncert rozrywkowy; 
10.50 Gra Ork. Francka Pourcella; 
11 Dla szkół średnich (wych. oby­
watelskie): ..Vademecum matu­
rzysty”; 11.20 Dedykujemy II zmie 
nie — koncert; 12.25 „Więcej, le­
piej, taniej”; 13 Dla kl. I—II (wy 
chowanie muzyczne): „Śnieżna wy 
cieczka”: 13.20 Swojskie melodie 
gra Zespół Akordeonistów T. We­
sołowskiego; 13.10 Transm. kon­
certu z Katowic: 14 Reportaż li­
teracki A. Babuchowskiego pt.: 
/Nie tylko gołębie”; 14.20 Śpiewa 
„Śląsk”: 14.35 Muzyka operowa: 
15.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców: 16.05 „Alfa i Omega”; 
16.30 Popołudnie z młodością; 18.05 
Lista przebojów Studia Rytm: 18.50 
Muzyka i Aktualności: 19.1^ Z księ 
garskiej lady: 19.20 Moto-sprawy; 
19.30 Koncert życzeń; 20.25 Mu­
zyczne pocztówki z Pragi i Bra­
tysławy: 21 Ze wsi i o wsi; 21.15 
Gra Zespół Instrumentalny B. flar 
dego; 21.30 Zespół Dziewiątką; 22 
Magazvn studencki: 23.10 O co tu 
chodzi?; 0.10 Program * nocny z 
Gdańska.

WfADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 24. 1, 2. 235.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 „Imiona Polski” 
— górnicy w XXV-leciu PRL; _ 9 
Barburkowy koncert w wykonaniu 
Reprezentacyjnego Zespołu Arty­
stycznego Zw. Zawodowego Gór­
ników przy Kopalni „Siemianowi­
ce”: 9.35 Z życia ZSRR; 9.55 Z na 
grań Ork. Mandolinistów Rózgi. 
Łódzkiej PR; 10.25 „Czarne i bia­
łe pióropusze” — fragm. pow.; 
10.45 Postać Don Juana w muzy­
ce; 13 Czas dobrvch gospodarzy; 
13.15 Opow. pt.: ..Most”; 13.3’1 Gra 
Ork. Astoria; 13.10 »w? szmarag­
dy” — fragm. pow.: 14.05 Koncert 
Ork. Rózgi Łódzkie i PR — dyr. H. 
Debich: 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 Z okazji „Dnia Górnika” — gra 
Ork. Symf. Filharmonii Rybnickie 
go Okręgu Węglowego uod dyr. 
A. Szafranka; 15.30 Warszawski pa 
miętnik muzyczny: 17.15 Aud. spor 
towa: 17.25 Pozn. koncert życzeń; 
17.55 Radioexpress: 18.10 Komen­
tarz aktualny K. KMianowskiego; 
18.20 „Sonda” — dźw. magazyn 
ekonomiczno-społeczny: 19.15 Jewk 
angielski; 19.30 Graja laureaci IV 
Konkursu Muzycznego im. P. Czaj 
kowskiego; 21.48 Wiersze M. Czv- 
chowskiego: 22.30 śniewa „Śląsk”; 
22.50 Barburkowy festyn taneczny.

WIADOMOŚCI: 530 6.30 . 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14. 16. 19. 22 23.50.

PROGRAM tli: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m; 4.57—15 Przerwa konser­
wacyjna; 15 Lewa podmiejska — 
gawęda: 15.10 Trąbką na pierwszy 
nlan: 15.35 Matę burros — opowia­
da K. Skorupski: 15.50 Przedsta­
wiamy Erice Cieniona: 16.15 Nasz 
rok 70: 16.3(1 Łeksyfton piosenek 
zimowych: 17.05 Quodlibet, czyli 
co kto lubi; 17.30 „Jaszczur” — 
ode. 16; 17.40 W podwójnej roli — 
Rav Charles i Chet Baker: 17.55 
Kalejdoskop Poseidona — maga­
zyn: 18.15 W podwójne i roli — 
Leonard Bernstein; t8.35 Mini-max 
— wydanie dla fonoamatorów: 
19 Powieść w wvd. dźw.: „Sceny 
z życia cyganerii” — ode. 6; 19.30 
W pndwóinej roli — Louis Arm­
strong i Nat King Cole: UM5 Po­
lityka dla wszystkich: 20 Uchem i 
słonia — program muzyczny Rena 
tv Rumel: 20.25 Tawerna nod sole 
nizantem: 20.45 Kuba w stylu 
folk; 20.55 ..Perswazje” — felie­
ton: 21.05 wiek jazzu: 21.40 10 mi­
nut n mndzie z J Grabowska’ 21.50 
Onera G. Verdiego: „Traviata”; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Skaldowie: 22.15 Trzv kwadran 
se jazzu: 23 Swoie ulubione wier­
sze recvtuin E. Berman: 23.05 Kon 
cert tvlko dla melomanów — Utwo 
n- Liszta i Bartoka: 23 50 śniewa 
Barbara Krpfftówna; 24 Wiado- 
moćei R-Oń ONZ.

WIADOMOŚCI: 15.30, 17. 18.30. 22.

W Kórniku

Nowa lecznica dla zwierząt Grunty PFZ
Do historii należą już lata, 

kiedy zabiegi lecznicze zwie­
rząt odbywały się na ulicach 
czy placach Kórnika. Obecnie 
miasto dysponuje pięknym 
punktem weterynaryjnym, któ 
ry niedawno otwarto.

Został on wzniesiony kosz­
tem 1,8 min zł; wyposażenie 
jego równa się wartości 
200 000 zł. Jest to obiekt no­
woczesny. Na specjalną uwa­
gę zasługuje sala operacyjna 
z automatycznie podnoszonym 
stołem. Są też kwarcówki, so- 
luxy, sterylizator i szereg nie 
zbędnych instrumentów zabie­
gowych. W budynku inwentar 
skim jest pięć centralnie c-

Powiatowe zjazdy SD
W Szamotułach odbył się 

ostatnio Zjazd delegatów Stron 
nictwa Demokratycznego, na 
który przybył członek CK SD, 
Zbigniew Rudnicki. Tematyka 
obejmowała główne sprawy 
usług rzemieślniczych dla lud 
ności, oświaty, kultury j zdro­
wia. a także rozwoju małych 
miast, pracy członków SD w 
radach narodowych i organi­
zacjach społecznych.

Przewodniczącym Powiato­
wego Komitetu SD został Lud 
wik Koch, a sekretarzem — 
— Marian Tomiczak. (mr)

XII Powiatowy Zjazd SD ob 
radował też we Wrześni. U- 
czestniczyło w nim 40 delega­
tów oraz goście: członek CK 
SD — Wojciech Malinowski, 
wiceprzewodniczący WK SD, 
poseł — Tadeusz Kwaśniewski.

W oktesie sprawozdawczym 
wstąpiło w szeregi SD 44 no­
wych członków. Obecnie jest 
ich około 300 (w tym 14 proc, 
kobiet) zrzeszonych w 10 ko­
łach. Prawie 41 proc, pochodzi 
ze środowiska rzemieślniczego. 
Organizacja powiatowa SD za­
jęła się szczególnie ożywieniem 
pracy kół środowiskowych i 
terenowych.

Zjazd wybrał 22-osobowy 
Powiatowy Komitet, którego 
przewodniczącym został Wac­
ław Kawski. (kst)

•Poseł i radni 
przyjmują

W poniedziałek 7 grudnia br. w 
Prezydium Wojewódzkie i Rady Na 
rodowej w Poznaniu. Al. Stalin- 
gradzka 18 (gabinet radnego, pokój 
90 II piętro), w godzinach od 15—17, 
pełnić będzie dyżur radny WRN, 
Zygmunt Kosmowski — przewod­
niczący Komisji Planu Gospodar­
czego, Budżetu i Finansów Woje­
wódzkiej Rady Narodowej.

Równocześnie w tym dniu i tych 
samych godzinach w prezydiach 
powiatowych rad narodowych dy­
żury pełnić będą radni powiato­
wych rad narodowych, a w prezy 
diach miejskich rad narodowych 
— radni miejskich rad narodo­
wych. stanowiących siedziby po­
wiatów.

Ponadto w każdy poniedziałek 
w godzinach od 10 do 16 w sekre­
tariacie Wojewódzkiego Zespołu 
Poselskiego w Poznaniu, przy ul. 
Kościuszki 92 pokój 130 poseł na 
Sejm PRL przyjmuje skargi i 
wnioski od ludności województwa 
poznańskiego, (na)

Anna B. Bi><(lauowo, — O dal­
szej nauce należy zadecydować sa 
mej. Radzimy przejrzeć dokład­
nie Informator dla Kandydatów 
do Szkół Wyższych na rok 1970/71. 
Tam można znaleźć dokładne da­
ne o studiach na WSR. (3039)

J. Kucza Gałężewice. — Nie po­
doje Pan jakie ma wykształcenie, 
dlatego trudno nam podać szkołę, 
w której mógłby Pan wyuczyć się 
cukiernictwa. Poza tym ma Pan 
już 19 lat, więc na szkole stacjo­
narna jest już za nóźno. Radzimy 
uczyć się w szkole dla pracują­
cych. (3'093)

P. J. z Obornickiego. — W Po­
znaniu przy ul. Golęcińskiej 9/11 
mieści się Technikum Wodno-Me­
lioracyjne. Przy szkole jest inter­
nat. (2969)

TELEWIZJA
PIĄTEK: 9 — Zajęcia techniczne 

kl. VII — „Lampki choinkowe”; 
9.30 — „Boudu z wód wyratowa­
ny” — fab. film francj 10.55—11-20 
— „Wytchnienie” — film z serii 
„Szczęście małżeńskie”; 15.20 — 
Politechnika TV — Matematyka I 
rok „Granica funkcji” cz. II — 
„Ciągłość funkcji” cz. I; 16.30 — 
Dziennik: 16.40 — Dla dzieci — „Po 
ra na Telesfora” — „Jaś i Małgo­
sia”. Wykonawcy — aktorzy stu­
denckiego teatru Pantomimy 
.Gest” z Wrocławia — oraz filmy 

„Dwanaście miesięcy” — „Fik — 
mik”; 17.35 — „Nic tylko dla nań”; 
18 — „Ziarno pokoju” — program 
dokument.; 18.30 — „Gramy o tele 

grzewanych izolatek dla zwie­
rząt, których leczenie wymaga 
pozostawienia na miejscu. U- 
mieszczenie zwierzęcia w lecz 
nicy na parę dni obniża wydat 
nie koszty leczenia.

Wielką pomocą, usprawnia­
jącą leczenie, byłoby laborato­
rium parazytologiczne lub se­
rologiczne. Nie ma przeszkód 
do utworzenia choćby jednej 
z tych pracowni, bowiem jest 
na to miejsce i siła fachowa 
(lekarz wet.) pracująca godzi­
nowo w kórnickiej rzeźni.

Poważnym niestety, manka­
mentem jest niedostateczne 
zaopatrzenie lecznicy w wodę. 
Studnia z wodą podskórną bar 
dzo często zawodzi. Wyłoniła 
się więc konieczność budowy 
nowej studni za własne, wy­
pracowane fundusze, które co 
rocznie, w wysokości miliona 
zł. odproy/adzane są do po­
wiatu. Na gruntowne napra­
wienie czeka też droga dojaz­
dowa.

Dwa przestronne mieszka­
nia w lecznicy rozwiązują w 
zupełności problem obsady le­
karskiej, którą stanowi dwóch 
lekarzy oraz technik. (sn)

NowoezaAnu dworz^e diet Szamotuł

LESZNO, Przy leszczyńskim wę 
źle kolejowym działają dwie bi­
blioteki (przy Klubie ZZK i w O- 
środku Informacji Technicznej). 
Dysponują około 7 tysiącami to­
mów książek o tematyce zawodo­
wej, społeczno-politycznej i lite­
ratury pięknej. Czynne są też 
punkty biblioteczne w Oddziale 
Trakcji i Oddziale Drogowym. W 
miejscach noclegu drużyn konduk 
torskich i parowozowych czynne 
są świetlice — tak zwane „Czer­
wone kąciki” z prasą codzienną, 
tygodnikami i czasopismami, (r)

CZYN SPOŁECZNY WĘDKARZY

ROGOŹNO, Członkowie Kola 
Wędkarskiego pracowali w ub. 
niedzielę w czynie społecznym 
przy oczyszczaniu stawów hodow 
lanych PGR Wągrowiec, (tin)

PÓŁ WIEKU RAZEM

WRZEŚNIA.‘W miniony czwar­
tek w lokalu USC we Wrześni od 
była się niecodzienna ceremonia 
wręczenia, przyznanych przez Ra 
dę Państwa, odznaczeń za długo­
letnie pożycie małżeńskie. Miesz­
kańcy Wrześni: Marianna i To­
masz Jarantowscy, z okazji 50-le- 
cia zawarcia związku małżeńskie 
go, zostali odznaczeni medalami 
„Za długoletnie pożycie małżeń­
skie”. Podobną rocznicę obchodzi 
li Władysława i Józef Szambelańo 
wie z Cz.arnkowa k/Wrześni, któ­
rzy z tej okazji zostali także od­
znaczeni takimi medalami, (jac)

UWAGA: „AKCJA MŁODZIEŻ"

ŚRODA. ZP ZMS, wspólnie z 
TWP, prowadzi dla młodzieży 
cykl wykładów w ramach „Akcji 
Młodzież”. Wykłady odbywają się 
w każdy ostatni piątek miesiąca 
w Klubie Zakładów Przemysłu O- 
rfzieźowego. Ostatnio odbyło się 
trzecie spotkanie, poświęcone te-

wizor”; 18.50 — „Spis Powszechny 
1970”; 19 — „Kronika Tygodnia”? 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20 — 
„Wytchnienie” — film z serii 
„Szczęście małżeńskie”; 20.30 — 
„Kraj” — tygodnik społeczno-poli­
tyczny; 21.10 — „Boudu z wód wy 
ratowany” — fab. film franc.; 
22.30 — Dziennik: 22.50 — Politech­
nika — (DOWt.).

SOBOTA: 9.10 — „Życie zaczyna 
się o 8-mej” — film fab. prod. 
NRF — dozw. od 16 lat; 10.55—11.25 
— Dla szkół — Biologia kl. IV li­
cealna — „Genetyka a praktyka”; 
11.55—12.25 — Dla szkół — Zoologia 
— kl. VH — „Owady”; 15.20—15.27 
— Film krótkometraż.; 15.30—15.50 
— „Obrachunki sportowe” — (lok.) 
— (niłka ręczna); 15.55 — Telewi­
zyjny Kurs Rolniczy — „Jak uzy­
skać wysoką mleczność krów”;

Szukając rezerw

potrzebują lepszych gospodarzy

Zabiegamy o to, aby każ­
dy hektar był jak naj­
racjonalniej wykorzy­

stany. Musi więc niepokoić 
spadek areału dobrze eksploa­
towanych użytków rolnych, 
który w województwie poznań 
skim wynosi co roku około 6 
tys. ha., a równocześnie wzra 
sta odsetek gruntów o niepeł­
nym wykorzystaniu rolni­
czym.

Gdzie szukać użytkownika?
Ziemia m.usi mieć stałych 

użytkowników, którzy będą 
umieli na niej gospodarzyć i 
uzyskiwać wysokie plony. 
Trzeba ich znaleźć w przysz­
łej 5-latce dla ponad 93 tysię 
cy hektarów gruntów Państwo 
wego Funduszu Ziemi. Wyni­
ka stąd, że przybywa gospo­
darstw bez następców, które 
muszą być przejmowane przez 
państwo. Od uchwalenia w 
1968 r. ustawy o przekazywa­
niu ziemi za rentę, w woje­
wództwie poznańskim wpły­
nęło do prezydiów powiato­

matowi: „Rodzina a społeczeń­
stwo”. TWP współpracuje także z 
ZP ZMW. Obecnie wykłady od by 
wają się również w Słupi Wiel­
kiej, Łęknie i Jeziorach Wielkich. 
Powołano Powiatowy Zespół Lek- 
torski, który zajmie się koordyna 
cją szkolenia w obu organiza 
cjach; rozpocznie on swą działal­
ność od początku przyszłego ro­
ku. (rk)

NARADY CZYTELNICZE

SZAMOTUŁY. Staraniem Pawia 
towej i Miejskiej Biblioteki Pu­
blicznej oraz Zarządu Powiatowe 
go ZMW zorganizowano w kinie 
,,Halszka” powiatową naradę czy 
telniczą dla kierowników placó­
wek bibliotecznych, aktywistów 
młodzieżowych ZMW i innych. O- 
mówiono na niej dotychczasową 
dz' « iność oświatowo-czy telniczą 
na Wsi oraz główne wskazania w 
tej pracy w roku kulturalno- 
oświatowym. Wygłoszono także 
prelekcję o upowszechnianiu wy­
branych dziedzin wiedzy w środo 
wiskach wiejskich.

Uczestnicy narady spotkali się z 
aktorem Teatru Polskiego w Poz­
naniu, Piotrem Wypartem oraz 
wzięli udział w projekcji filmów.

(mr)

V

ŚREM. Odbyła się tu inaugura­
cja nowego roku . oświatowo-poli 
tycznego w kołach ZMW powia­
tu. Uroczystość tę połączono z na 
radą czytelniczą, w której udział 
wzięli kierownicy bibliotek pu­
blicznych. Zebrani wysłuchali m. 
in. referatu o właściwym wyko­
rzystaniu książki społeczno-poli­
tycznej w szkoleniu oświatowo-po 
litycznym w kolach ZMW. Mówio 
no też o roli i zadaniach kół ZMW 
w szkoleniu oświatowo-politycz 
nym i współpracy tych kół z bi­
bliotekami publicznymi, które dy­
sponują odpowiednim zestawem li 
teratury społeczno-politycznej, 
pięknej i naukowej.

Wszyscy zebrani zwiedzili też no 
wą Odlewnię Żeliwa Szarego HCP 
w Śremie, (sf) 

16.30 — Dziennik; 16.10 — Dla mło­
dych widzów — „Zainteresowania 
nastolatków” film produkcji wę­
gierskiej; 17.05 — „Rozmowy o 

/książkach”; 17.20 — Międzynarodo 
wy turniej w piłce ręccnej (Opo­
le); 18,15 — Spotkania z przyrodą;
18.40 — „Pegaz” — pod red. S. Ku­
szewskiego; 19.20 — Dobranoc;,.
19.30 — Monitor; 20.20 — „Bąrburr 
ka” — program estradowy. — Sce­
nariusz i reżyseria — A. Halor i 
J. Gęski. Wykonawcy: — Esteri 
Czelidze, Angela Similka. trio San 
ta Cruz, balet czechosłowacki oraz 
zespoły „Partita”, „Skaldowie” 
„Haigh Society”; 21.30 — Dzien­
nik; 21.50 — „Życie zaczyna się o 
8-mej” — film fab. produkcji NRF 
(od lat 16): 23.30 — „Rytmy Ame­
ryki Łacińskiej” — film rozrywk. 
NRD. 

wych rad narodowych ponad 
2 300 podań w tej sprawie. 
Przejęto do końca 1969 roku 
1 423 gospodarstwa, a obecnie 
kwalifikuje się jeszcze . do 
przejęcia ponad 2 tysiące gos­
podarstw o powierzchni około 
10 tys. hektarów.

Z prawidłowym zagospoda­
rowaniem tych gruntów łączą 
się prace scaleniowo-wymien- 
ne. W latach 1968 — 70 upo­
rządkowano w kraju blisko 
900 tys. ha gruntów, a w 
Wielkopolsce pracami scalenio 
wymi objęto areał 70 400 ha. 
W najbliższej pięciolatce pra­
ce scaleniowe dotyczyć będą 
132 tys. ha w 848 wielkopol­
skich wsiach.

Jest to konieczne, jeśli ma­
ją powstawać większe kom­
pleksy pól, zagospodarowywa­
nych przez PGR-y, spółdziel­
nie produkcyjne, czy też kół­
ka rolnicze. Przewiduje się, że 
w latach 1971 — 75 państwo­
we gospodarstwa rolne zagos­
podarują około 30 tys. ha. 
spółdzielnie produkcyjne —

Prezydium MRN w Szamotu­
łach od wielu lat czyniło sta 
rarńa o modernizację dworca 
kolejowego, dawno się bo­
wiem „zestarzał", a jego fun 
kcjonalność nie odpowiada 
zwiększonemu ruchowi pasa­
żerskiemu. Ostatnio, przy wy 
datnym poparciu zaslępcy dy 
rektora DOKP w Poznaniu, Ni 
kodema Bartczaka oraz sta­
rań przewodniczącego Prezy­
dium MRN, Czesława Szym­
kowiaka i długoletniego rad 
nego, Zdzisława Górskiego, 
sprawa przebudowy dworca 
w Szamotułach została prze­
sądzona. Pierwsze prace mo­
dernizacyjne rozpocznie się 
w roku 1972. Obejmę one roz 
budowę samego budynku, 
wybudowanie kas biletowych, 
poczekalni, lokalu gastrono­
micznego na 110 miejsc i in. 
W ostatniej fazie adaptacji 
dworca przystąpi się do budo 
wy tunelu i wiat na pero­
nach. Kosz zadania oblicza 
się na ponad 10 min zł. Głów 
nym projektantem nowego 
dworca jest Kazimierz Serów 

ski. (mr)

Rogoźnianie kochają książki
Biblioteka -Miejska w Rogoź­

nie dysponuje ponad dwudzie­
stoma tysiącami egzemplarzy 
książek. Ma też specjalny od­
dział dziecięcy. Czwartek usta 
nowiono dniem wyłącznie dzie 
cięcym, aby młodym czytelni­
kom ułatwić trafny wybór od 
powiewniej lektury. Z inicjaty­
wy kierowniczki biblioteki — 
Krystyny Karoń — organizowa 
ne- są tu również dla przed­
szkolaków tzw. godziny bajek.

A za jakimi pozycjami „goni” 
młodzież szkolna? Oczywiście 
najbardziej r^zcliwytywane są 
lektury, a także kaiążki przygo 
dowe i podróżnicze. Wśród/ do 
rosłych najbardziej poczytne 
są reportaże, ora/z utwory kia 
syków XIX wieku. Także 
wszelkie nowości wydawnicze 
znajdują wśród rogoźnian gor 
liwych czytelników. Aby ułat- 
jwić naukę osobom dokształca 
jącym się, których w Rogoźnip 
jesfbardzo dużo. Biblioteka na 
leży do tzw. wypożyczalni mię 
dzybibliotecznej. Sprowadza 
książki na specjalne zamówie­
nia z bibliotek wojewódzkich i 
powiatowych. Niestety, boryka 
jąc się z trudnościami lokalo­
wymi, część książek przecho­

12,5 tys. ha, kółka rolnicze 
7 200 ha, gospodarstwa leśne 
— 5 440 ha i inne przedsiębior 
stwa państwowe 2 400 ha., 
Przewiduje się dalej, że rolni 
kom indywidualnym zostanie 
sprzedanych lub wydzierża­
wionych 35 700 ha ziemi.

Kółkowe ośrodki rolne
O tych sprawach mówiono 

podczas plenum Zarządu Wo- 
jewódzkiego Kółek Rolniczych. 
Zabierający głos w dyskusji 
działacze podkreślali, że trze­
ba skończyć z tymczasowością 
w dzierżawieniu gruntów z 
PFZ. Miał rację Marian Hor- 
la z Łagw w powiecie nowo- 
tomyskim, który zwrócił u- 
wagę na spekulacje niektó­
rych rolników. Biorąc ziemię 
w zagospodarowanie na pod­
stawie umowy dzierżawnej, 
eksploatują ją niemiłosiernie, 
a po 3 latach, gdy trzeba za­
cząć realizować świadczenia 
rzeczowe, rozwiązują umowę. 
Na uwagę zasługuje też wnio­
sek zwiększenia stawek kredy 
towych na zagospodarowanie 
hektara gruntów z PFZ dla 
kółek rolniczych, a także kwe 
stia obciążeń z najgorszych 
klas ziemi. Eksperyment mię- 
dzychodzki w tej sprawie wart 
jest upowszechnienia, a polega 
na tym, aby nie oddawać zbyt 
wiele ziemi pod zalesienie.

Zasada przekazywania grun 
tów PFZ w trwałe użytkowa­
nie spowodowała stabilizację 
gospodarki rolnej kółek rolni­
czych. Mając w użytkowaniu 
4 410 ha gruntów, prowadzą 
one 132 ośrodki rolne. W za­
sadzie rozwijają one produk­
cję roślinną, choć 15 z nich 
prowadzi również gospodarkę 
hodowlaną, dzięki czemu są 
najrentowniejsze. Do najlep­
szych, osiągających plony wyż 
sze od przeciętnych w groma­
dzie, należą m. in. ośrodki kół 
kowe w Goździnie (powiat 
wolsztyński), Ćmachowie i 
Kaźmierzu (powiat szamotul­
ski), w Dobrej (powiat turec­
ki) i w Zdunach (powiat kro­
toszyński). W powiecie szamo­
tulskim kółka rolnicze zwięk­
szyły dwukrotnie areał zagos­
podarowywanych gruntów w 
stosunku do roku 1968, a do 
1972 roku przejmą dalsze 
1 000 ha.

Godny rozważenia jest rów­
nież postulat, aby w^większym 
stopniu niż dotychczas przej­
mować razem z ziemią budyń 
ki inwentarskie. Umożliwiłoby 
to kółkom rolniczym prowadzę 
nie hodowli i dzięki temu pod 
noszenie żyzności gleby, przez 
stosowanie nawożenia organi­
cznego.

MARIA POŁCYNOWA

I
OTACZAJCIE DZIECI 

NALEŻYTĄ OPIEKĄ, NIE 
POZWALAJCIE, ABY BA­
WIŁY SIĘ ZAPAŁKAMI.

wywać musi w nie najlepszych 
warunkach, (tin)

Najlepsze zespoły 
młodego rolnika

Z inicjatywy ZMW przy kół 
kach rolniczych w Leszczyń- 
skiem powstało 14 Zespołów 
Młodego Rolnika, zrzeszają­
cych 214 członków. Ostatnio 
odbyła się w Lesznie narada, 
na której podsumowano rocz­
ną pracę ZMR.

Do najlepiej pracujących’ 
zaliczono zespoły z Bukowca 
Górnego, Kłody, Lasocie i 
Krzycka Wielkiego.

Podczas dyskusji młodzi roi 
nicy dzielili się swoimi do­
świadczeniami i osiągnięciami. 
Np. Marian Dolata — przodow 
nik ZMR Lasocice, dzięki szko 
leniu w br. zlikwidował konie 
w gospodarstwie i nastawił się 
na pełna mechanizację prac 
polowych. Cztery podstawo­
we zboża wydały na jego po­
lach 35 q z ha; z każdego ha 
odstawił dla państwa 17 q. 
Podobnych rolników jest w 
ZMR więcej. (r)
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